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UNT li 
Lisi otwarły 

• m1era 
200 posłów labourzyslów do pre­

Altlee w sprawie planu gospoda~czego 
i. polityki r•agranicznej Anglii 

, L<?NDYN PAP. Na łamach ,,Daily Her.ald" ixdawił si·e list otwarty po- ! że do marca 1948 r . pod bronią będzie sie 
łłorw Lalbo;.ir Party, którzy krytykuJą rząd0wy. plan goS1P-0darczy. List lJOdpisa- znajdowało przeszło_ milio11 ż~lnierzy. „My 
ło 19 posł?w z Cross.manem, Vootem. J erniss Lee i Mikardo na <:zele. List ten domagamy s'.ę_ - _p1s;ą . posł~w1~ Labour Par· 
przedstawia poglądy 200 '!}osłów La-bDu r Party. ty - demob11lzacJ1 7,1~ ty~. ~ołnie~zy do mar: 1 • ca 1948 r. W szczegolnosc1 nalezy wycofac 
,. Autorzy, li~tu. stwierdwją na wstę;pie,I Rzą•d - <:zyfamy w liście _ winien woj~ka br".tyjs.ki~ ~e ,ęrodkow_ego Ws~ho· · 
ze , Prze:mow1~nie p~miera Attlee· prze- p0djąć odważną. i stanowcza akcie w' du i .'?,o/ramczyc ich ilosc w Niemczech i w 
ra:z1ł<? posłó'o/ L~bour Party nie tym co następujących sprawach: - Austru • . • 
zos.tało powiedziane, ale to co pokryto 1) Sprawa redukcji sil 'zbrojnych. Premier 2) Sprc:wa Ol!łran1~ze~ ąospoda~czych. -
„m11c~eniem'.'· \V. liście podkre•ślono na- zapow~edzia!, że demo~iliz_acja obejmie de Autorzy listu podkre~laJą, ze premier Attlee 
stę1m1e, że vVie.Jk1ej Brytanii nie poma- facto Jedynie 80 tys. zołmerzy, co oznacza, (Dulszy ciąg "'Ila str. 2) 
gą krótkowzroc::_.e ogranicrenia, gdyż 
~ytuacjęi ma~e 'Poprawić jedynie dłu·go­
:falov<e planowanie. Holandia odrzuca arbitraż 
Braterska współpraca Zalecenia Rady Bezpieczeństwa w sprawie Indonezja 

Dziś we wszystkich m~tach powiatowych b ł I" d B I 
• wydzielonych województwa łódzkiego zbie- . z aga e 1zowane przez rzą ee a ... ł 

CY 
fest!.val - .młodzieżowy 

w Pralłze 

r~ją się konferencje powlatpwe. akt}'WU PPS. . LONDYN PAP. - Agencja Reutera dona- s_przeciwiał kontroli ze strony komisj i Rady I 
i PPR. Trudno przecenić doniosłość ich obrad. si ' z Hagi, powołując się na źródła miaradaj- 13e'Zpieczeństwa nad wykonani.em. warunków 
On~ to bowiem winny praktycznie zrealfzo- ne, . że . rząd holenderski o.drzucił propozyc~~ zawieszenia broni. . . . ! ' 
wac uchwały Rady Naczelnej PPS i Komitetu' arbrtraz.u w sprawie konfliktu w Ind.,onez11, LONDYN PAP. - Według domeSJen a-1· . · 
Centralnego PPR co do współpracy obu bra- m. in., t~kże wniosek mediacji ze strony Ra- gencji Reutera z New Delhi, tamtejsze Wła- W Pradze czeskiej odbywa się międzyna· 
tnich organizacji. dy Bezpieczenstwa, jak to pro-panowały In- dze wojskowe w porozumieniu z rządem in- f"{)dowy fe$tiva1 młodzieży. Stolica Czechosło· 
Uchwały władz· naczelnych · bydwn Partii die. dyjskim i rządem tymczasowym Pakistanu I wacji zaroiła się 60-ciotysięcznYJll thunem 

oraz · narada wojewódzka aktywu PPR t PPS. Wyżej wspomniane źródła odmówiły wydały zakaz wywozu z portów indyjski.eh młodych ludzi ze wszystkiłh państw świata. 
'W Łodzi postawiły przed bratnimi orgau(za- wszelkich komentarzy na temat wiadomości; wszelkich materiałów wojskowych przez!ta· Na ilus tracji - Hradqyn - Serce Zlolej 
cjami partyjnymi w powiatach, w fabrykach że :rząd holende~ki nie będzie się jednak czonych dla rządu holenderskiego. Pragi. 
J na wsi szereg ważkich zadań. 11 ftR m1-11n-1111_1111_1111-~11~m1~11-mr-111t!l!ll!!l!llll!_11_1111_.1111!!lll!l!lll1111--1111._m11-11u-m1-1111 .... 11 

Ramadier - konik reakcji 
Wymienimy najważniejsze! wspólna praca 

l walka o wykonanie pl~nu gospodarczego w 
kaZ'dej · fabryce i w każdej gałęzi przemysłu, 
~alka z sabotażem i dywersją gospodarczą, 
walka ze spekulacją . i droźyzną i tą dr.ogą 
walka o poprawę bytu mas pracujących, wal­
ka z wrogą propagandą, akcja oczyszczania Rzqd 
a11aratu administracyjnego z wrogów 1 szko­

francuski zamierza „znowić stosunki handlowe z gen. Franco. Torpe-
dowanie ustawy o wyborach samo:rz~dowych . dników reak<:yjnych. 

NAJWAZNIEJSZYM ZADANIEM KONFE-
!łENCn POWIATOWYCH JEST USTALENIE 
ifAK NAJSCISLEJSZEJ WSPOŁPRACY OBY­
llWU BRATNICH ORGANIZACJl, ~ NIE TA­
lUEJ OD SWIĘTA I 'UROCZYSTYCH ZEBRAN 
Al.E TAKIEJ NA CODZIEN, W POWSZED· 
NIEJ, PRAKTYCZNEJ DZIAŁALNOSCI. 

W tym celu konferencje będą się musiąły 
iastanowió w jaki sposób najszybciej ł naj. 
sprawniej URZECZYWiSTNIC uchwały Rady 
Naczelnej PPS i wojewódzkiej narady aktywu 
PPR i PPS w Łodzi, a uchwały te zobowią­
łUJą: 

„WSZYSTKIE ORGANIZACJE PPS i 
PPR„ DO USUNIĘCIA ZE SWOICH SZE· 
REGOW ZAMASKOWANYCH WRN-ow­
ców WINOWCÓW, PSL-owców, WSZYST­
KIE ELEMENTY ROZBIJĄJĄCE JEDNOU­
fY FRONT OBU •PAR.Tli i ZYWIOŁY 
CDEOLOGICZNIE OBCE", 

!qie mogą to byf. ogólniki. Trzeba, 1 aby 
11szyslkie te wrogie jednolitemu frontowi ele 
menty były wymienione z imienia i nazwiska, 
l ABY KAŻDA Z ORGANIZACJI WYCIĄ­
GNĘŁA NIEZWŁoc;zNIE KONSEKWENCJE 
W STOSUNKU DO WROGOW JEDNOLITE· 
GO FRONTU AZ·DO WYRŻUCENIA ICH Z 
PARTII WŁĄCZNIE. Trzeba w obydwu par· 
tłach stworzyć ATMOSFERĘ NIETOLERAN­
CJI wobec wszelkich WRN-owsko-reakcyj­
nych, a takie i sekciarskich żywiołów. 

KTO PRZECIW JEDNOLITEMU ' FRONTO­
WI, kto ma w stosunku do jednolitego fron­
tu i współpracy obu partii jakiekolwiek „za­
strzeżenia" - DLA TEGO NIE MA MIEJSCA 
ANI W PPS-ie, ANI w PPR-e 

Tylko przy takim 'poważnym traktowaniu 
uchwał władz naczelnych obu partii, TYLKO 
PRZY BEZWZGLEDNYM WYKONYWANIU 
TYCH UCHWAŁ STWORZONA ZOSTANIE 
POTRZEBNA BRATERSKA ATMOSFERA, 
PEŁNA WZAJEMNEGO SZACUNKU, tylko 
wówczas poprowadzimy polską klasę robotni­
czą i naród polski do nowych zwycięstw w 
walce o lepszą przyszłósć i ~ ici:ęście Polski. 

KONFERENC.lOM POVv lA TO WYM PPS i 
PPR ZYCZYMY 1\JA.f' ·,vf)CNIEJSZYCH O· 
BRAD 

PARYŻ PAP. Minister Bidault oświad 
czył na posiedzeniu komisji , dla spraw 
zagranicznych żgromadzenia narodowe 
go, że Francja powinna podjąć kroki 
zmierzające do wznowienia stosunków 
handlowycJl z Hiszpanią. 

PARYŻ (obsł. wł:) - W piątek 'Zgromadze 
nie narodowe przyjęło 240 głosami przeciwko 
191 wniosek premiera Ramadier o odroczenie 
dyskusji nad nową ordyn.acją wyborczą clo 
samorządów do czasu omówienia jej na. spe­
cjalnie zwołanym posiedzeniu Rady Mirii· 
strów, które miało odbyć si'ę w piątek w nocy. 

Nad projektowaną reformą trwała przez 
<;ały dzień namiętna dyskusja. Posłowie socja 

listyczni. radykałowie ! przedstawiciele pni-, PARYŻ (obsł. wł. ) -- Jeżeli Zgromadzenie 
wicy poparli wniosek o odrocżenie dyskusji Narodowe zaaprobuje plan oszczędnościowy 
komu·nlści gJosowa./i przeciwko wnioskowi, a Ramadiera, 300 tysiącom . urzędników pan­
MRP powstrzymali się od głosu. I stwowych we Francji grozi zwolnienie z pra· 

Prasa paryska oświadcza, że pren;iier Ra· cy, mimo, iż proponowane oszczędności ogra· 
madier chce za wszelką cenę storpedować no niczają się do administracji centralnej. Zwol· 

I wą ustawę o wyborach samorządowych we nie.ni urzędnicy mają otrzymać urlopy i trzy 
Francji i występuje w roli konika reakcji. miesięczną odprawę. 

Rekord. poczytności .;Trybu.ny ·Robol_niczej" 

400 tys. egzemplariy dziennego nakładu 
Wyrazy umania oi:I Towarzy!lza Wiesława 

Do 
KOLEKTYWU REDAKCYJNEGO I ADMlMISTBA 

CYJNEGO „TRYBUNY ROBOTNICZEJ" . 
w Katowicach 

W im.ienlu KC PPR w-tramm Wam umanie 
za osiągnięcie i przekroc:z.enie 400 tysięcy e· 
gmemplcnzy codziennego ,Jlakladu „ Trybuny 
RobptriłezeJ". 

Reall&ujqc linlę partii, nie ozc:zędźcie slł, 
aby „Trybuna" ałużył.tt jak naJwiernieJ ludo­
wi pracuJącemu, aby uzbrajalc go duchowo 
do nowych zwycięstw w budownictwie Pol­
ski Ludowej. aby stała i;lę trybuną, it której 
rozlegający się głos praw~y skupi woltółl niej 

miliony pmtyjnych l buparty}nycb demokra. 
tó~. - ( . 
SEKRETARZ GENERALNY KC PPR 

(-) Wł.. GDM,Ut.KA-WIESl:.A.W 

Do REDAKCJI 
„TRYBUNY ROBOTNICZEJ" w RATOWICACH 

„Trybuna Robotnicza" zaslęgiem swego 
nakładu ob)ęla nie tylko Zagłębie Siąsko -
Dqbrowakie, ten potężny ośrodek ·przemysltt· 
wy i wielkie ognisko proletar!acldego trudu 
- ale dla 11w"'go slow.a t głoszonych haseł 
nas:i:ej pep11rowsldej prawdy :i:dobyła serca 
setek tysięcy • ciiy\elnlków z rozległych oko. 
licznych terenów. 

KOłłFEREHCJE POWIATOWE 
A siało się to dlatego, !e „Trybuna a„bot­

nie:r:a" okanła się rzetelnym, niosącym, żt· 
we s!owa pr1wdy, organem robotniczym, (!_ 

mawlalą!'!ym aktualne sprawy i bolączkl, od­
zwierciadlalącym istotne zagaclnle.nia dzisiel­
szef rzeczywłslości uczciwie i wntlcUwie, li!aj: 
mulącym szczere f bof owe stanowisko w ob· 
liczu nafrói.norodniejs:iych problemów n.a· 
szych, bezkompromisowo zwalczającym 'ta­
kusy reCJ1kcjl i wstecznlctwa. 

AKTYWU PPS i PPR „ 
Dziś 10· sierpnia tb. odbędą się w Łowiczu, Kutnie, Łęczycy, Pabia· 

nicach. I(ońSk·iclt, 0p{)C1)nie, Skierniewicach, Rawie Mazowieckiej, Wietunu, 
Sieradzu, Piotrk&wie i Tomaszowie Mazo.wiedcim powiatowe konferencje ak 
tywów PPS i PPR. ł 

Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 

w Lodzi. 

Wojewódzki Komitet 
Pots.kiej Partii Robotniczej 

w Łoozi. 

Z oka~ji pr:rekrocHnia przez „Trybunę" 
400 tysięcy nalcładu dziennego - z okazji 
tego wspaniałego i;ukcesu w slułb\e prasy 
robolnicHj - składamy se1deczne pe13erow­
skie pozdrowtonia t :tyczenia dalslP90 nlll• . 
pomyślniejszego rozwo1u. 

lł.EDAKCTA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
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Grube ryby PSL -Vł organizacji szpiegowskiej ~.~;~~~~~~~i~;~~~~! 
· p N~ k I k" ~ M" · s k" - · t · Krakowi·e alizacją swego planu, przede wszy11tk111? kia· roCeS 1epO O CZJC 1810, ł,rzwy I - 1 · - rozpoczyna Słę JU ro W sę _robotniczą 1. ~ar.stwy . nieza!1'-02ne. ,,Ni.a 

· · · · p 1 · · d dem mozemy zrozum1ec - stwierdzają autorzy h-
WARSZA WA PAP. - Dnia 11 .sierpnia rvz proces ich zapo?'iada się sensacy1me. Na roz ~ame _w .o sc.e 1 zagr~mcą, _ czego owo t _ dlacze 

0 
remier Attlee nle wspom· 

pocznia się przed: rejonowym sądem wojsko- prawę wezwano kilkud?.iesięciu świadków. I J~St zapow1edz1any _udział wielu ~r~s~o~den ~i1:u 
0 

docho3achp przedsiębiorców prywat­
wym w Krakowie proces kierownictwa orga· Sens~yjne dowody rzeczowe zebran_o w 17 tow .prasowych zarowno kraJowyc Ja 1 za· nych Nie można tolerować sytuacji w któ­
ni:tacj/ szpiegowskiej„ któ~.~ działała pod tomach. Proces wywołał wielkie zamtereso· granicznych. · rej ~ąd zwraca się do robotników, ~by :tgo-

ltry'JJltJnltnem „Izby Kontro]J. I K1·erown1·k kre·mator1~um · w os· w' 1·ęc·1m·111 dzili się na la.k wielkie wyrzeczenia. Na ławie oskarżonych zasiada: komendant Należy wprowadzić dogatlrnwy podatek od 
główny WIN - Niepókolczyckl Franciszek, zysków .prywatnych i kapitałów, aby w ten 
zastępca sekretarza. głównego NKW PSL i wl· sposób rozłożyć ciężary na wszystkie war· 
?eprczes zarządu wojewódzkiego PSL w Kra· Józef Hofer - • aresttowa,nv w Hanowerze stwy w równym stopniu". 
kowie - Mierzwa Stanisław, naczelny redak- 3) sprawa socjalistycznego planu gospo· 
tor tygodnika PSL „Piast" - Buczek Karol, NOWY JORK PAP. Z Hanoweru torium oświęc,imskiego. Hofer przebywał darczcgo. W Uśde otwartym zaznaczona, że 
sekretarz tarządu wojewódzkll!go PSL w Kra- otrzymano tu wiadomość, że aresztowa \ w ciągu dwóch lat w Hannowerz.e, jako premier Attlee w swym· planie nie uwzględ· 
kowie - Kabaz Mieczysław, prezes lwia k ik k , · . nił progralnu gospodarczego Labour Party. 
grodzkiego PSL w Krakowie - Stamach Ka- ny został Josef Hofer, ierown rema· i:iiaiarz pol<OJOWY. 4) sprawd nacjonalizacji przemyału sto.Jo„ 

rol, były sanacyjny wojewoda -:-- Kurczmnr- B t • k • k wego. Autorzy listu przypominają premi~ro• 
czyk Alojzy i b. poseł BBWR - Oatafin Jó- r y y J s o - w 0 a. 1.e r s a· u m o w a wii Attlee, że Labour .Party zobowiąz!lla aię 
zet - kierownicze figury podziemia, oraz 'f lft wobec swych wyborców do nacjonalizdc/I 
Rzymek vel Strzałkowski Edward, prof. Unl· kluczowych gałęzi przemysłu brytyjskiego. 
wersytetu Warszawskiego• - Ralski Euge• ·o wy iani h ndlowef Odłożenie terminu nacjonalizacji przernysłU 
niusz, b. major KOP-u Tumarowicz. stalowego na czas nieokreślony może być ro-

Ze względu na to, że oskarżeni odgrywali LONDYN PAP. - Po urzędowo do towały do Wielkiej Brytanii artykuły spo- zumiane, jako rezygnacja z programu Lab~ur 
wybitną rolę w organizacjach p-0dziemnych i wiadomości, że w Londynie nastąpiło p~dpi-1 żywcz_e, jak jaja, bekony, owoce_. jarzyny it_p. Party. i przestrzegają premiera, 'że polityka 
w PSL oraz w orgaąizacji wywiado~czej, sanie trzyletniego układu handlowego orr wzam1an za co będą otrzyJ,Uywac sprzęt tech- jego może doprowadzić do upadku wpływów 

W kllku wlerszacłl 
tyj~ko - węgierskiego. Węgry będą ekspor· niczny. Labour Party. . 

Jak donosi z New beihi agencja TASS, 
~arat ' Chandra Bose proklamował utworzenie 
w Indiach nowej partii socjalistycz.mi - repu· 
\:ilikańskiej. .. 

W Cerroios w odległości 10 km. na poht· 
&ile od Lizbony, nastąpił wybuch w procho· 
wnt, w następstwie którego zginęły dwie o• 
ioby a trzy zostały poważnie ranne. 

• • . 
'1 bm. przybyło do Rzymu 30 dzieci pot· 

1kich, sierot po poległych .. żołnierzach. Dzle· 
ti te, którymi opiekuje się Włoski Czerwony 
!Crzyż spędzą miesiąc nad morzem w Pell~ni· 
~. ~ 

• 
Według Informacji „New Yotik Herald 

Tribune", Niemcy w połączonej strefie bry­
lyjsko • amerykańskiej otrzymali w ciągu li· 
pca około pół miliona ton żyw1wścl wartości 
&1 l pół mmona dolarów. 

• 

' PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWA B~DOWLANE 
Ziednoczenie lódzlde 

ł. 6 d ź, ntic:a SlEKKlllWICZA 81. Telefony 133-80, 221-90 i 173-31 
ODDZIAJ_,Y: 

1. Budownictwo mieszkaniowe ul. Kilińskiego 136, tel. 188-35 
2. BUDOWNICTWO PRZEMYSł_,OWE Al. Kościus7-ki 43, tel. 180-22 
:t INŻYNIERYJNO~BUDOWLANE ul. Żeromskiego 46, tel. 268·76 
4. INSTAI,ACJE EJ_,EKTR. I TECHNIKI SANITARNEJ Strelinga 31 tel. 153-91. 
5. CERAMIKA uJ. Sterlinga 31, tel. 153·91 
6. ODDZIAł_, Y TERENOWE 

CZĘSTOCHO\ł A - SIERAD Z - OZORKÓW i inne 
"

7YKONU.JA I 

wszelkie roboty budowlane, drogowe, budowę kominów fabr., obmu-
rowanie kotłów, roboty ceramiczne, układanie glazury i terrakoty, 
kanaliza~yjno·wodociągowe, ogrzewanie centralne oraz instalacje 
elektryczne. · 

POSIADA.JA · 
WŁASNE WARSZTATY MECHANICZNE - TARTAIU I STOLAR 
NIE, SPRZĘT I NARZĘDZIA -ODPOWIEDNI APARAT TECHNICZNY 

Agencja Reutera donosi z Amritsar, że w . • • K • O 
...... iosce Jalalabad, w po~llżtl Amrits?r, w Pen UWAGA I Ob. Ob~ Adm,mstratorzy oraz om1tety omowe 
dzable, zginęło 100 Sikhow i Hlndusow w zaj· • , 
kiach, do których doszło tam w piątek. w .Sp6łdzleini11 „BUDOWA" Pabianicka 32 tel. I dla napraw: studni mechanlcznrch, lnstala-
wiosce Ch11zipur zginęło 14 Muzułlnttnów, a 152-43, Biuro 209-76, uruchomiła oddziały: cji rur wodociągowych, łazienek ilp. Remonty 
; zasztyletowano w Amritsar. t Slusarsko • butlowlairy i Dekarsko - Blacharski dachów pod fachowym k1erownlclwe111. 

5) sprawa handlu zagranicznego Wielkiej 
Brytanii. W liście otwartym posłowie Labo­
ur Party apelują do rządu, aby śmiało i szcze 
rze postawił wobec Waszyngtonu sprawę kla­
uzul! 9·ej układu finansowego anglo - ame· 
rykańskiego. Jeśli rząd nie podejmie w tej 
sprawie natychmiastowych kroków, to wszy-
8lkie ograniczenia i oszczędności pó jdq na mCl1' 
ne. W liście podkreślono również, że w ta­
kim samym stopniu, w jakim Wielka Bryta• 
nia musi utrzymywać normalne s•tosunki han• 
dlowe ze Stanami Zjednoczonymi, . - winna 
ona rożwlnać swe stotunkl handlowe ze zw . 
Radzieckim ·i Buropq Wschodnią, „Rokowania 
hand/owe ze Związkiem Radzieckim - podkre 
ślają autorzy listu - nie powi.nny być zry• 
wane z pbawy, że mogą one skomplikować 
nasze stosunki ze Stanami Zjednoczonymi." 

W końcu autorzy listu otwartego żądajl!f 
od premier"' Attlee"; aby zrewidował swój pt~ 
gram gospodarczy i rozszerzył go wedle WJ" 
tycznych wyżej podanych. 

Rokowania brytyjsko-radzieckie 
LONDYN PAP. Jak dolm.si agenC'fa 

Reutera, rządy brytyjski i radziecki po• 
czyniły kroki c~lem wzno~ienia rokowań 
handlowych, które znalazły się ostatnkt 
na martwym punkcie. 

' 

C E N T R A :r-" A RYBNA 
Sp. z o. o. 

IARZAD fiŁÓWnY-WARSZAWA, POŁAWJKI 20 ODDZIAŁ W ŁODZl-ftAfTOWł 1 

LITOG"BAFICZNA 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

WYKO~JE: • 

wielobarwne etykiety, plakaty, 

wszelkiego rodzaju opako-,vania 
oraz r6żne prace ~hodzące . 'Tel. 1a7.g1 

stale posiada w swych ntaqazynach: 
RYBY 8WIEZJJ - sfodkowodne i ruorskle, sandacze, karple ,siczupald, 

DORSZJl i tnr1e,, 
1.iJLEDZIE KONSERWY RYBNE RAKI 

Centrala Rybna przyjmuje zamówier.ia od Stołówek, Spółdzielni, 
~klepów detalicznych. 
DOSTARCZA towary zu.m6wione własnym taborem. w obrębie miasta 

1. 
Łodzi i_ do wszystkich miast WojewW1ztwa Łódzkiego. 

GWARANTUJE SWIEZOSC RYB 
Przewóz Ryb odbywa słę w spt.icjalnych wagonach 1 samochodach. 

chlodnlach ł zamrażalniach (Semltrawlerach.) 
Przechowuje się ryby w chlod niach składowych. 

Centrala posiada własne sklepy detalicz1te1 
W Łodzi, ul. Gdańska Nr. 1 , ' 
Hala Geyera ul. 6·go Sierpnia Nr, 21/23 (wkrótce otwarcie). 

Skl1.1py detaliczne zaopatrzone są w specjalne chłodnie tnerhanlcz.he, 
t. zw. ~.konserwatory", w kt!)rych ryba przechowuje się przy tempe­
raturze do - 15D C •• 

. 
istotnie zrozumiał, fakle znaez.en.ie 

.miały ki 'słowa. Nad1yliła 11łc nagile i 
ip ałownła go w cwło. 

- Dobrn11oc - rzckł1a cicho. sk,ierowu 
fac się do drzwi tir·owudz,ą,cych d<J szpl-
it.ala. . 

Q11elt wYczu~, lźe w tl1u1~zy Jej d·z.iie;Jc się 
.ito samo, C>el w dmsza·~h roz.st1rze1iwa 11yc1h 
1Przed chwil11l,: foh1lerzy. Wledzl.ał, że to 
j,est 11ieu11ik11io11e. że po prostu tak mu1si 
być, Pom6gł ied otworzyć drzwi. Na se· 
kundę zatrzym,t1Ja Się 11a pmgu, Lecz, 
nie mówią,c 11k, 1Joput!'zyła n<t 11ie1go i 
zniknieła • w d·rzwia'lttJ. Wy1sz,ed1t z brn­
J111Y. Przystanął na mQkrej ziemi. t nagile 
.zrozumiaił czym wktsciwłe bYło jeg.o u­
czucie d-0 IieJ,eny. NJe chlcał w to wie-
1rzyć. Ali3 foiż wiedział. że to ucwcie 
jest wła1śnie takie, a nie inne. Wiedział 
d0ibr~e. 

Qu1ell nazajiutrz nie wba.czył się z lic­
.lc111t1. Nie mógł z nią spotkać slęi 1przez 
.cały tydzjeń. ~,anny:ch iprzywó'ż,ono z 
frontu coraz więcej i ttelena nie miała 
Po prost•n ani dhwBi wolnego czasu. By­
ła za wrtlona '])raca w s21oh·a.Iu. 

Quel! razem z tavelti i Brewcrem na 
k:i'lka dni wstaili skiero\trani d,o Korvcy. 
Mi,e~l r·ozka·~ towa•rzy:szyć „BJ.ennhei­
mom'I, które bom~1ardowały wfosk'ie po­
zycje i mosty. Akurat \V tyim ,cza1sic 
Wfosi vdecY«iowali się na kontrofoł1sy­
wę. Akcja „:l!e·nnheimó\v" miała im w 
tym prz~sz.kod'zić. Zadanie było· dv·ść łat­
we, gdyż Włosi nie mieli wh~.kszej ilo­
ści zenitówek. 

Wkrótce dzlałania wojenne z obu 
stron u.stały, Nikt zreszt10,i nie wiedział, 
jak dłu1g-0 mo-gą się trzymać Grecy. Nie 
.wiedzieli o tym nie tylko Wł<J1Sj,. :tle i sa 

„BA6'H'ODRIJK" 
Łódź, ul. Stefana Jaracxa 40. Telefon 276.2'1 w zakres litografii 

·::::::::::::::;:::::::::::;:::::=:::::.~ -· . "-= 'Ili •·~---------1"1 
1Jdnorml1 Pr111. M111J1 Elaktr1cz1Jrb 

· Pod Zarządem Państwowym ZAKŁAD M. 22 GDANSK . 
Fabryka Trykotów Gdatisk- Wrzeszcz 

u J. W a i d e I o t 1J nr. 22 a 

Edelmana Grl• sel Tel. 416-08 B. G. K. 1208 Oddz. Gdańsk 
f I wykonywanie tablic rozdzielczych: prze 

Łódź, ul. St. J.eracza 40 
rei. 162-11 

wijanle l naprawa shnlk6w i transfor• 
matorów. Naprawa i konserwacja elek„ 
tryczna urządzeń dźwigo1wych. Wuel. 
kie ro~oty mechaniczne i . ślusar11ko• 

· spawalnlc:ie. 
~ ··-~~~~~~~~~~~-. 

I mi Grecy. a przyna1imnieij ich s:zta'b. Nie 
mieli aminnicji, nie mieli pocisków, nie 
mie·l1 medy•kamentów i protlruktów ży­
wnokiowyich. A jednak trzymali się .. Go 
rze,j był-0 z trans1}or.tem. Grecy [>1uścH'i w 
rnch ni1c!iczne dda·rówki zabrane W'ło­
chom. Ang-Jicy równle<ż orze:sralt kilka„ 
dziesiąt maszyn. które 'ha.rd'ro często 
P,s11ły s·lę, 'bo ' !1ie 'był-(} zapaS'OWYIOh c·zte:­
ści, 1Jootrze1h11y.c:h do remontu. O prz.y'5ł·a~ 
11!'11 tych ,części nikt nie pomy.~lał. A dm 
g1 były storasznc; woda i gl'ina. 

A11gie,J1scy l-0tnicy na caiy tyidzień za­
nleohal'i lotów z· Dowodu złej '.I»oigody . 
Codzień lJ·adał na iprziemian iS11ieig z de­
si:czem. Nawet Nltraleksis, który niewia­
doma s·k;ąd . znów siie zjawił na horyzo.n­
cie, nle odwa1żył się k11tać na swoim 
„Bref,\e". Przez całe -dnie lotnicy wysia­
dywali w restauracdi popijając „Onzo". , 
łfacky usiłowat wyido'Stać dodatkowe 3 
samoloty z Aten. W międ·zycz,asie ot·rzy 
mmm wi1a·UOi110'ści od 5011,,vta, 'który nie 
zgina,~ i '.Powrócił clo La risy. Miał lada 
dzie1i przyfo.cieć d-0 J a11i11y. Gorel! po­
w-01! przychodził d'° 11nrmy. Zna idował 
sj•e: jeszcze w S2:'IJitaih1 w Atcna1ciłi, skąd 
nadesłał ]ist, dz1ękiUijąc kole•gom za o­
ipiekę. Pytał również w liście - co sły­
chać. PJ.otek krą2yło S'Poto. Jedna z tych 
plotek uporczywie głosiła o tym, że­
w·szys!'k1ch mają ski-er-ować z powrot-em 
do eg11ptu. Ile był,o w tym '.P·rawdy nikt 
nie wiedzia'ł. ,- · <D. c. n.) 

lllllłłltll,lłlflOll•UU•flUłUfl0tUlllłrl!łfl1UłlłUUłllltllOIJllUUUIUłllUH 

ZAWIADOMIENIE 

Sp<12lywcza Spóldtlelnia l>racownllmw 
Miejskich w ł.odzl z. o. u., powladarnla 
swych członków,· Iż «bila 24 11lerpnia 
1941 r. o godz. 9-ej w pierwszym .i o 
godz. 9,30 w drugim terminie, w sali 
ośrodka sportowego RKS TUR w Hele· 
nowie„ odbędzie się 

WALNE ZllBRANIB 
:t następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór prezydium, 
2) Odcz)[ianie protokółu z poprzednie. 

go Walnego Zebrania1 · 
3) Sprawozdania: 

a) przewodniczącego Zarządu, 
b) finansowe, 
c) gospodarcze, 
d) Komisji Rewizyjnej; 

4) Dyskusja 'ltad sprawozdanłaml1 
5) Podział czystej nadwyżki za rok 

1945/46; 
- 6) Absolutorium dla ustępujących 

Władz Spółdzielni, 
1) Uchwalenie butli:etu na rok 1947 

surny najwyźszego zadluźenia, 
8) zmiany §§ 6-II i ~2 Statutu Spół­
diielni1 

9) Wybory uzupełniające do Rady 
Nadzorczej; 

10) Wolne wnioski. 
Dojazd do sali obrad tramwajami li­

nii 6, 5 i 16. 
Zarząd 
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Nr. 218 GŁOS ROBOTNICZ'Y 

Poprzez "'iek.i - u progu tooo-Iecla 

950-ta roc.znica polskiego Gdańska 
handel ten powstał i rozwijał się Jedynie z 
pracy polskiego robotniko: l chłopa, ze znoj 
l potd leśnika polskiego, ilisaka i włóczka 
na Wiśle. 

Długie wieki okupacji pruskie! nle zdoła-
ły wyplenić tych widomych maków polskie-
go Gdańska. Nie zdołał w pełni uc:zynl.ć tego 

j nawet najzaciętszy wróg Polski, - Gdańs 
: z nod znaku swastyki. I "Wojna _wybuchła w Gdailsku i o Gdańsk 
i się zaczęła„. 
I Jak wiele miast polskich, t Gdańsk legł 

gruzach ołLo:rq te) wojny. Ale, Jednocześnie, 
gdy m.i11:ql koszmar nkupoqi, rozpoczęła się 
NOWA ERA W DZIEJACH GDAŃSK.A. Era roz-
kwit~ pod sklzydłaml Orlóyt polskich, dum·­
nie dziś spoglądających na palski Gdańsk. 
Niemców już nie ma i nie będzie nigdy. I, mil 
mo 1uln, polski Gdańsk rozwija się coraz bul­

l niej. Port fuifJ do:.wno jest czynny. U nabJzeiy 
I okręt za okrętem. W uczelniach coraz więcef '1 

studlujqcej młodzieży. W stoczniach stuk młot 
~ bohaterskich walkach żołnierz; polski dotarł do morza i obejmuje czujną straż nad Bałty- ków setek robotników. Ju.t Jealuia majaczą 

kiem w r. 1945. kOntmy nowego GdańoU:i:r. który powstanie 
na dzisiejszych ruinach i zglinczach. A 1Lt1l-

Str. 3 

Na poiólklyc:h kartach lł_isł01U Polskiej I ło do n.aszych czasów. Jeden z tych Orłów lepszym wyrazem ZDO(;:?enla gospodarczego 
J,nafdujemy nazwę Gdańska juz za czasów historycznych zdobi dziś siedzibę . prezydenta naszego Gdańska, na skalę jut. nie tyle kra­
króI·a Bolestawa Chrobzego. Król ten posłał Gdańska. Jową, ile świo:towq - sq TEGOROCZNE 
ł\riętego Wojciecha dla sze~zen~a chrześd- A najwięcej o polskości Gdańska świad- PIERWSZE Mlt;DZYNARODOWE TARGI GDA&­
łm'ia~a w swych nadmorslc1ch dziedzinach czylo jego bogactwo, z. handlu zrodzone. A SKIE. 
Swtęty Wojciech Wisłą wyruszył w swoJeJilaEÓ•mm&mlll.imm••••••••••••••••••••••IR•"8 IJ.l1•'i. ~otCii'ł do morz.et 1 w aaalisku właśnie .-
~uc:zał ł chrzcił. ,T.ak głosi historl'a. Działo Za 6 tac qóral.1klch - ..,a.1zgna do pi.s_ania 

:::2i,.;!}f.!?:~i:i~=::.~:::;~ Możliwości i perspektywy Tar•ów Gdańskich łJ}'Ch się znajdował. ij, 
tud 1u żył zdawna tylko słowiańskt. po- Rożmowa z dyrektorem MTG - ob. Droidowskim 

morski, - mówił po J)olsku1 raczej po ka-
n:ubsku. Jut od X wieku wła~oła tu państwo- 0 zadaniach, celach oraz realftych n10żli- cji itp. Bawi również wycieczka kanadyjska, 
wo budująca· się Polska. I fuz wtedy Gdańsk wościach i perspektywach Międzynarodowych przybyła na statku „Batory". 
tiył handlewym ośtodkiem. IUe w handlowym Targów Gdańskich, opowiada dyr. MTG ob. Kraje europejskie na ogół interesują się 
lego ży1:iu, u samych Jego podstaw l źródeł Drozdowski, w ramach rozmowy, przeprawa- przede wszystkim przemysłem spożywczym, 
_ znów wybitnle zaznacz.ała się jego poi· dzonej prze11: naszego specjalnego wysłannika. głównie zaś przetworami rybnymi .. Natomiast 
akośe. Głównym artykułem handlu gdańskie- - Mówiąc o Międzynarodowych Targćlch nasz p.rzemysł artystyczny, tekstylia, konfek-

Gdańskich, - powiada ob. Drozdowski, · _ cja - interesują kraje pólnocne oraz egzoM 
go były produkty polskiej roli I pofakich la- I ·y d tk' dk „ . " b tyczne. Na marginesie po1„vzszego, należy 
6 na ez prze e wszys un po · re ic, iz o ecne · 1 1 w. . Targi posiadają mocne podłoże konomiczne, podkreślić, iż Targi mają nastawienie zade-

Historla Gdańska - to wlasciwie HISTO- , zwłaszcza w zakresie rozrachunków dewizo- monstrowania eksportowych bogactw Polski 
!UA POLSKI W WALCE z. NIEMCZY.ZNĄ z za- wo-finansowych, opartych na ułatwieniach ze ' w zakresi~ głównie aprowizacyjnym. Stąd 
borcrością oCIWłecznego niemieckiego „Drang strony Rządu, Właśnie ta okoliczność stwa- właśnie kładziemy nacisk na ~rzetwo;y na­
llach Osten". Na przestrzeni wi-aków 1.-:ipa rza realną podstawę do przeprowa!henic1 szego przemysłu rybnego, w ogole spozywcze 
;i!':nncńskich najeźdźców usi!owała. zdławić. wszellticb trnnsakcji z zagranicą w rannd1 no. Uznaniem cieszy się .nasz przemy~ł arty­
:ł~i'enie Polski do morza, zacisnąć się na od-~ Targów. Jednocze~nie, dzięki tym ułatwie- 5tyczny. Trzeba. P?~kresl1~ . znac.zenie tego, 
dechowym „gardle" Polski, ujściu Wisły - n?., niorn bezsprzecznie Targi Gda11.skie pociągm1 przemysł~ w dz1edz1;n1e mozl11 wośc1 eksporto: i 
3daflal~u. Ale mi.«slo to, w nleuslajqcych wal za sobą pożądany efekt z punktu widzenia wych, dając nas.tępuiący konKretny przyk!ad, 
lcach z za.lewem germań.skim, na ka~dym kro- naszych stosunków z zagranicą. za 6 tac, wyrzezbłonych przez naszego gor~­
ku poclk:eślało swoją ODWIECZNĄ POLS- Już teraz możemy stwierdzić poważne za. la, dostajemy Jędną szwedzką maszynę do pi­
lt0$1'.':. Swladczvly o tym Orły P.olskie na interesowanie się Targami ze strony zagrani- sania. . im t ó . , t . . 

• . . • c D d , · t · t lk W zakresie por u r wmez zawar o JUZ k<ridvm xeprezentacyjnym budynku m1e1sk1m, Y· owo em powyzszego ies me y o o. , „ . • 
< • • • - becność licznych wystawców or&: del„gacii w ramach Targow sporo transakCJL Na1w1ęk-nctd lta:r.dą bramą mieiskq :t.<Qn1eszczone i za:- . ~ . ' ' t · d t l"'dem budz" . • . . zagramcznych, ale przede wszystkim spora sze zain er~s~wame po yro ~zg ; . . . -t 

maczające du~e poczucie Gdanska, iz do ilość zawartych już w pierwszych dniach Tar wyrobu Phillips~ oraz s~wa)~ars;nei firmy 
!lzeczypos_pollt~J przynalety. Pełno_ by!o Or· gów transakcji. z zagranicznych wystawców Minadey, ktor~J produkcja Jest potrzeb~a 
łów Polskich Dle tylko w s~rm m~eś~1e, ale mamy przedstawicieli 10 krajów, z delegacji pr.z~de. wszystkiill: . dl?- odbudowy obiektow 

1 
1 we :wnętrzu sa~, palacow gd1:1nsk1ch, na należy wymienić licznych kupców z Fra..'1cji, rme)sh."lch oraz w1e1sk1ch. 
zwornikach i:klep1ennych, na portalach. NI- Stanów Zjednoczonych, strefy olmpacyjnej a- Ważnym momentem pozytywnym tegorocz 
szczyli te znaki Prusacy, hakatyści i · :łlerow- merykańskiej, Holandii itd. W charakterze nych Targów Gdańskich jest podkreślenie wo 

1 

cy, ale, mimo wszyst<to, wiele z nich pozosta- obserwatorów przybyli przemysłowcy i ekspor I bee szerokiego świata i przedstawicieli z za- 1 

skich, tego 11casus belli" minionej woj11yi 
Jednocześnie, podkreśla się fakt, że wszy.;tltq, 
co P·J ~cla ofiarv jo na ekśport, i est tworem 
rąk, pracy polsl:;t.90 rol:icitnik<i i cpłopa tw~ 
rzących nr. pNskiej ziemi i z polskich 1Jt,. 

±+e !l!!MllMW!l!iSl!iMterzy z Belgii, Brazylii, Meksyku, Egiptu, Tur- grąnicy polskości Gdańska, terenów gdań-I' 
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I 'f · · · zbawionych s • <.r,y humorysty :•.n~.j. świaAr.zą . . • h cych jednak o istotnej potrzebiS" podobnego Rozszerzony dostąp do morza - to wzrost udziału w 1ego skarbac „nam~calnego:· .zademon~trowani~. polskości 
. terenow gdansk1ch, nalezy thoc1azby nastę. Luksusowy statek pasażerski „Grażyna" 

ircuł wartko fale Bałtyku, słońce paliło niemi­
łosiernie, a ja, „szczur lądowy", przysiadłem 
się do wypoczywającego w cieniu wilka mor· 
ikiego. 

cych połowy ceny kutra. Spłata pożyczki roz· cja ryb w kraju naszym. Trzeba, ażeby społe- pujący di;obny lecz wymowny fakt: biuro 
łożona jest na długie lata. Przemysł państwo- czeństwo nasze przywykło do tego, że po,ia- Targów dostało kilka listów z niektórych 
wy w coraz silniejszym stopniu zaspakaja po- damy dostęp do morza i udział w jego skar- państw, adresowanych w t~ sposób: „Danzig. 
trzeby rvbolós_twa i żeglugi dostarczając sieci, bach Trzeba, a~eby wzrosło spożycie ryb. 
płótno żaglowe, liny okrętowe, budując ło- które wynosi u nas obecnie na głowę ludności Polnische Okupation" .. , . · 

Nie chcąc go płoszyć 
y· sposób "niewinny": 

zaczą!em rozmowę dzie i kutry. tylko 3 kg rocznie, podczas kiedy w Japonii Pod tym -Względem celowość Międzynarodo 
wynosiło ono przed wojną 38 kg, w Norwegii wych Targów Gdańskich jest bezsprzec:zna, 

d b - Tak. My tu, na Wybrzeżu, nauczyliśmy 26 l R „ · A l" 25 k N' wy o y- {g, w osi1 1 w ng 11 po g, a w iem- pomijając już fakt pozytywnej potrzeby stwo się żyć z morza i coraz lepiej zaczynamy ro- h 14 k 
- Co to za statek? czy to wrak, 

ty z dna morskiego? 
- O nie, - brzmi odpowiedź - „Graży­

nę" otrzymaliśmy od Związku Radzieckiego .w 
, czec ·g. rzenia ośrodka importowo#eksportowego na zumieć, że pieniądz leży po prostu w morzu 1 

że trzeba tylko go umieć wydobyć. Stary marynarz, z fają w ustach, pokazuje skalę , światową. · 

ramach odszkodowań wojennych, ściągniętych Ilość rybaków w porównaniu z latami przed· 
E Niemiec. wojennymi 1 wzrosła wielokrotnie . Repatrianci 

Statek jest motorowcem w bardzo dobrym z Wileńszczyzny i Polesia, z krainy wieczne· 
stanie i należy dQ Towarzystwa Że9luqi Przy- go niedostatku i qłodu, nauczyli się sztuki po­
b!zeżnej. „Gryf', utrzymując; stałą k?m'.1nika· łowu od starych Kaszubów i dziś bogacąc się 
cię pomiędzy Helem, Gdynią i Gdansk1em. 1

1 
zarazem umacniają Polskę na morzu. 

- Teraz - mówi marynarz - morze jest . . . - . 
~pokojne, ale bywają sztormy. Rejsy odby· I . - Rol~1k - tłum~czy m1 _Jeden z rozmo:w: 
wa.tą się jednak bez względu na pogodę, Kur-. c~w - mgdy .tyle .me zarobi, co ryba~; ~ie 
sujemy przecież na stałej linii komunikacyj- · mię trze~a zasiewa~, bydło. tr~eba kal'~m.c 1 o· 
nej. • 1 por~ądzac, a z:yby zywią się 1 ~~zi:iinaza)il b.e.z 

· Do rozmowy naszej przyłączają si ę inni udziału cz\ow1eka - tylko łowie i przywiezc. 
marynarze. Ośmieleni poczynają opowiadać Jedyny kłopot to niedostateczna konsump· 
o sobie. Zarobki ich są niezłe - przeciętnie · 

mi łódkę na redzie. Młodzi chłopcy, kursanci 
ze statku szkolnego 11Dar Pomorza", uczą się 
pod komendą robić wiosłami. Pracują gorli· 
wie. Rosną kadry polskich marynarzy. 

W oddali znika ląd. Za statkiem ciągną 
jeszcze białe mewy. Człowiek morża. nigdy 
nie pozwoli jej skrzy\vdzić. Stare legendy ma­
rynarskie utrzymują, że w mewach znaj_dują 
wcielenie dusze utopionych marynarzy i ry­
baków. 

Psychika narodu naszego zaczyna. nasiąkać 
•e tylko sposobem bycia, ale i tradycją. mor· 
ską. L. 

około 12
-ty tysięcy złoty~h mies~ę~znie plu~ Kro· tk1·e sygnały· 1·mportowo-eksportowe umundurowanie, ale o wiele lep1eJ powodzi 

się rybakom. 
1 

- Czy pan uwierzy, że kuter rybacki przy· w ramach M. T. G. co.1az bardziej rosme 
~Qsi .właścicielowi ponad 200.000 zlolycll ty- ' ruch w zakresie z;w· ania transakcJ'i z zagra-
godmowo. . I . ~er . . 

Dzień w dzień wypływają na pełne morze, nicą. Tłumaczy to się tym, ze zagranfczne fa· 

wielu milionów złotych. Jeqyną trudnością . ~ .. 
jest wysoka cena sprzętu . rybackiego. Cena oraz posz~zegolnych. t~ansakcJI. . 

pisano umowę ze strefą okupacyjną amery­
kańską na do~tarczenie 750 ton filetów ryb· 
n'ych. 

Słabszy ruch panuje w dziedzinie importu. 

Pow. 

ZJEDNOC.ZENIE BUDOWY MASZYN 
WŁOKIENNICZYCH 

Łódź, J:llac Zwycięstwa 2 

zatrudni: 

1. magazyniera (magazyn techniczny), 
2 u,rzędników obzna]mionycli z prowa­

dzeniem kartoteki metalowej (pożąda. 
ni technicy), \· 

2 urzędników (pomoc biurowa w rachu• 
bie), 

2 maszynistki (wykwalifikowane}, 
1 gońca (16 - io_ lat}, 
1 księgowego (na wyjazd), 

ślusarzy narzędziowych (na. wyjazd). 
' Zgłoszenia do Wydziału Personalnego, 

wraz z życiorysem i ofertami. 

na polowy bliskie i dalekie dziesiątki łodzi i my mają szereg ulg walutowo • dewizowych 
kutrów rybackich, przywożąc towar wartości I w dziedzinie finalizowania i realizacji umów 

kutra wynosi 6-7 milionów złotych, ale Bank Ostatmo zostały JUZ zawarte transa.kcJe ze 
Rybacki udziela rybakom pożyczek, siegają~ Szwecja co do eksportu izolatorów oraz pod· 

Naj>yiększe zainteresowania budzą pcid tym I 
względem z krajów europejskich Holandia . o· . 
raz Szwajcaria, z- ktQ.rymi jui zawarto odpo· 

wiednie umowy. ""·) -================= 
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Ian Splewak_' 

Wiersze Tade·usza Sokoła 
wszfstko trzeba wielu wysiłków i wiele pra- ! wa na to częstokroć nieumiejętna polityka 
cy nad sobą. Na to trzeba surowosci wzglę-, wielu redakcji nasżyth tygodtiikó'w, starająca 
dem siebie, na to trzeba włąe:zyć się w 6g61- 1 się sztucznie Mgiąć twórczość nąjmlodszych 
ny nurt żyda społecznego a nie przebywać do swoich osobistych ambicji, a w gruncie 
w przym(Jlonvm świecie indywidualnych prze· rzeczy w zupełności nie wychowująca nowe­
żyć o,sohistych. go pokolenia. Pomimo lepszych warunków 

zuje wyraźnie kierunek zointertsowbnia poe· 
ty, totl!t: tama.tyka wlqkezości utworów za· 
czerpn)~ta jest z przeżyć okupacyjnych. Są 
to: motyw września, żołnierza, który padł al· 
bo pozostał inwalidl\, .Oświęcim, wspomnitmie 
wczesnej m!Ódo!\ci. Zaledwie kilka utworów 
znajdziemy w tej książce opisowych, czy też 
lirycznych. 

Niestety, poeci najmłodszego pokolenia, wydawniczych znacznie trudniej obecnie jest 
poeci za.cz)'.Ilający tworzyć po wojnie nie zaw- debiutować poetozu, odnaleźć swoją własną 
sze potrafią znaleźć dla siebie odpowi~dnią indywidualność artystyczn!l. - Na wstępie trzeba zwrócić uwagę na jed· 

no: Sokół nie podQije się wpływom ekspre­
sjonistycznym, t!rl( często spotykanym w u­
twdrach innych poetów fego generacji; i to 
jest bodaj najważniejsza zaleta jego utworów. 
Wierize t'tl są dość silnie zmetaforyzowane, 
przy czym obrazy są sugestywne, all)owiem 
wziętn są z bezpośredniej obserwacji. Swia­
dom (~ odrzucenie rymów przełamuje sztucz­
,ność wersyfikacyjną. Sposób rozbudowania 
metafor wzięty jest na ogół z awangardy, nie 
z-awsze jednakż~ bywa szczęśliwie przetwo­
rzony, zindyWidualizowany. Wyczuwają się 
ro'Zmaite wpływy, które załamują się w utwo· 
rach : od Peipera do Staffa, od Jiesienina do 
Pn bnsia. Oto są wpływy spóźnionego ima­
zin iimu „Tabun gwiazd spadających z sykiem w topaz topieli łamał trzciny pożółkłe". Obru 

drogę. Ocz~wiście, przyczyn i powodów ta- Tadeusz Sokół należy do najmłodszej g. 
kiego właśnie kh ustosunkąwania się można neracji poetów, do tych, którzy tworzyć za­
znależć ·~hy,t wi.ele. Oddziałowuje na to mtę· częli po wojnie. Tom jego wierszy, wyda.n 
dzy innymi Wpływ st~rszej g~neracji poetów niedawl'lo przez s~ółdziell'tię wydawniczą 
zasklepionych w swoich tMriach, zabłąkanych „Ksi~ż~a", stanowi jego d~biut. Tyt'uł „Po· 
w s1;>bie często więc:ej, niźli najn'llod&i. Wpły· cisk i lira" i umiej~tny dobór lltw6rów "'ski· 
lllllll!llllllllUUIOllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllHlllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllRlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfnllllHllllnDlllllHllllRIHll 
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Tadeoiz Sol(ól 

PO WB OT 
ZatroMi:ani łdzieiny 
Oświęcim - dom. 
Krzyże za sobą. 
po drogach 
pozostaw. 
Tu 
obok 
leży brat i · siostra. 

drogą: 

apxawd~ tragiczne jest pokolenie poetów, 
~.i;osłych b'ez młodości, bez uśmiechu, poe­
'6,~ p~edwczesnnej dojrzałości i smutku. Mło· 
dość, która kojarzy wszystko z pociskiem, z 
ogniem, z ruinami, z kalectviem i rozdartym 
granatem. jest ~ nazbyt gorzka. . · · . 

Pocisk. pozo~t~ł na zawsze _jako uraz psy· NA IJ>RZEl:,OMJE 
ah!czny, Jako sw1adectw.o trag1czn.ej. p~esz~o­
łd ,j~ko .dziedzictwo lat, które ciążą. Czyż do I 
pomyslerull jest, by po tej wojnie mógł uka­
zać się tom wierszy z rodzaju „Wiosna i wi­
no" i "Wróble na dachu'' ? Przecieti: te wier· 
sze pisał wówczas też zdemobilizowany żoł-1 
nierz, który dopiero co wrócił z frontu. Prze· 
cież i nowoczesna wojna nie była bynajmniej 
zabawą. Tak, ale stopień jej natężenia był I 
całkowicie iriny. A zresztą poeta wówczas 
wracaj!lc do domu znalazł życie takie jakie . 
pozostawił, gdy odchodził na front: te same 1 

ulice, te same domy, ci sami sąsiedz i , oczy 
matki, dłonie ukochanej. A teraz? Tragicz­
nym nieporozumieniem byłyby w obecnych 
czasach takie wiersze, zresztą nikt by tak nie 
napisał. Wyrastaj!\ koszmarne obrazy niedaw­
nej, okupacyjnej przeszłości, wykrzywiają się 
w gryma·s tragiczny, powstają obrazy c.zęsto· 
kroć hyperboliczne, i tu właśnie n,ależy do· 
szukiwać się źródeł ekspresjonizmu w utwo­
rach najmłodszej generacji poetów. Ekspre­
sjonizm jako znamię klęski, upadku I załama· 
nia się psychicznego. Przecież młodość doj· 
rzewająca w czasach pogardy nie zawsze mo· 
że okrzepnąć: wewnętrznie. 

Po to, by przełamać w sobie widzenie swo· 
łch lat, by zetrzeć z źrenic swoich krew i toz­
kazać uszom swoim nie słyszeć więcej wybu­
~hów bomb ani walących się domów, by noz­
drzom swoim rozkazać nie wyczuwać . więcej 
swądu pogorzeliska, a tylko wiatr wiejący z po­
la, by wargi znały tylko zapach traw, a dłoń 
uścisk !*!rdeczny a nie pożegcnania, na to 

Władysław Rymkiewicz 

Granat wyibuchły; niebem gwiazd, 
granat ściśniQtY w dłoni, 
jaki ~a obroty świat -

mote to włuttie fuz? 

Troi? lisa ąunie przede mn• 
na 1asu t>łały brzeg. 

Wio8ko moja 
ogniem liż:J,ca 

I 

na strzechach płaic·zący śnieg! 

Ma,gazyny ~zlo'™6m Powietrza 
porywałY- w niebo dynamit. 

W I a lach Kamiennej 
ciemniały płoniące wioski, 
wreszcie zgasty.„ 
to t>roń QPadła od ramion 
salutując niewysadzone mos-ty. 

W czerwonej gvtletdzie rakiety 
dłoń mi podała wolność. 

Odnalezieniem. spalonego domu 
rozpoczął si~ 
1945. 

Sprawa. prywalna 
(Fragment opowiadania) 

W judaszu, w drzwiach parterowego bu- klawiatura pianina grzbiety segregatorów wy­
dynku ukazało się oko portiera, Pet czym zierały l.lieprzyjaźnie z półek w szafach pod 
drżwi ustąpify i Kawecki znalazł się w wąs· ścianami. 
kim, mroeznym korytarzu. Z boku· wysokie, do podłogi, okno dzwoni· 

- Obywatel do kogo? ło cienkim jak brzęczenie komara brzmie· 
- Do .pana majstra Wit!czofka - odrzekł niem, drżąc od intensywnego łoskotu maszyn. 

!e złóścią Kawecki i spojrzał portierowi wy- Trzy młode kobiety ślęczały nad . stołami, 
zywiµ,ąco w oczy. Kładąc nacisk na słowo zarzuconymi stosem papierów, księgami ka· 
„pan ' powtórzył: - Do pana majstra Wie-
czorka. sowymi i liczydłami. 

- Obywatel dyrektor Wieczorek - brzmia· Gdy zapytał o majstra Wieczorka, jedna 
ło wyjaśnięnie - jest w kantorze. z nich uniosła głowę i odgarnąwszy kolistym 

Kawecki uśmiechnął się zjadliwie. Mru· ruchem ręki pasemko blond włosów, spadają· 
cych na czoło, poinformowała, że dyrektor 

cząc pod nosem: - Dyrektor, psia dusza! - jest na sali. _ Może pan wejść _ powiedzia-
WYfizedł z korytarzyka na podwórze, wymosz· ła, wskazując mu drogę przez długi korytarz. 
c:zone grubym, polnym kamieniem. 

Miał przed sobą trzypiętrową białą ścianę Udał się tam powoli i zatrzymał się· na 
z pokratkowanymi jak szachownica olmami, progu wielkiej hali fabrycznej, niezdecydo· 

wany, jakby porażony ło&kotem, hukiem .i 
w których połyskiwały mętnie szybki w że- zgiełkiem, z jakim pracowały długie szere1fi 
laznych obramowapiach. 

Z wnętrza fabry'ki niósł się pracowity, nie· maszynowej armii krosien. 
11stający łoskot, niby dudnienie pociągu w Mrużąc oczy patrzał na dziesiątki wirują· 
pełnym biegu, łoskot, który zdawał się wstrzą· cych na walcu transmisyjnym pod sufitem kół 
sać posadami gmachu i wprawiać białą ścia· napędowych. Z kół zwisały ·czarne, wyślizga­
nę w niewidoczne drżenie. ne tasiemce w nieustannym obrocie - pasy 

Kawecki pchnął drzwi. Zatrzasnęły się za transmisyjne. Pasy wprawiały w ruch armię 
nim z hukiem, pociągnięte przez spręzynę. krosien, zbrojnych w dźwignie, płochy i bija­
Nieustający łoskot i szum natarły nąń teraz ki, które zadawały regularnie ciosy, ry;tmi~­
fak burzliwy, porywisty wiatr, miotający kłę- ne i twarde. 
bami pyłu. W długim, wąskim przejściu między kros-

Zdenerwowany rozglądał się po kantorze.111ami ujrzał Wieczorka, przypatrującego się 
Zestosowane. ściśle i pożółkł~ jak stara pracy jedn~j z robotni~ przy warsztacie. 

Patt1i~alllY zielone jabłonie. · 
gniazda wróbli 
·tkane na betkaćh pOdd&Sia. 
zakręt · 
i dłonie wYQiąrniete rta J)()teł!'lanie. 
Nie zamykaj oozu, dojrtyj: 
ten sam dom. 
te saime ręce... 
uwierz, 
już nic nie zagrozi. 

o·a Leopolda 

„ 

Staff a 
„K:to jest ten dziwny nieznajo~y"1 

L. Stall. 

'i\łaby i nieciekawy. Natomiast tam gdzie au'tor 
stara się doszukać nowych twórczości, po· 
wstitj4 obrazy doprawdy odkrywcze. Bardzo in­
teresująco zbudowany jest wiersz „Powst!l· 
niec" oparty na kontrastach: 

„To miasto 
już na zawsze 
zamieszka w twym pustym rękawie, 
to miasto, 
do którego przytuliłeś rękę, 
rękę dźwigającą karabin, 
rękę zgubioną w rumowiskach." 

Motyw: „granat wybuchły niębem gwiazd, 
„granat .SCi~nięty w dłoń" przewija się przez 

OChtoń mnłe, odbierz rgprm gusłom 
~~ycom, azdom i m·iłczeniu, 

, te utwory. Qranat kojarzy się z gwiazdami. 

kiedy na c ole mytn zmrok usnął 
Plam11J promleoia. 

Ochroń mrrie, odbierz niebu, wodzie 
Jednym uśmiechem. Jednym słowem, 
i ty nad rzekę przecież. chodzisz, 
gdzie pachnie noc, gdzrie śPiewa słow1'k. 

Ja wiem: banalne ł zhrukaue 
jak biały welon w pust~ rowu„. 
że, Jednak w.rócę siię, przy.stanę. 
pannom S'Wfal>()IWy·m noc oooWiem.„ 

Pod księżyc - łąika lśni Si~ krepą, 
a wstecz~ iskrami rosy broczy. 
Jakby oowied71iał mistrz lłdełons: 
ktoś zatlr()Cl1:ył. 

I tajem·nicze są twe krokt, 
na czubkach butów kstęiyc usn~ł. 
ks~yc prze.piórka był o zmroku, - · 
ochroń mnie, odbierz gusłom. 

Przesmutny to objaw czasu. Wiersze te są 
przeżyte .i nie tnają sz.tucznego patosu. Jest to 
jak gdyby mówien.ie półgłosem, bez sztucznej 
patetyló i symboliki. Niekiedy są szorstkie 
i c:Ii.ropąwe, ~ają w sobie chłod prozy - mi· 
mo to sprawiają duże wrażenie. To są wier· 
sze, do których można p.owró~ić. Narracja 
częstokroć epicka. Poń tym względem przy· 

~pominają Pi.ętaka, np., zakpńczenie wiersza 
„Wieczór". Słownictwo dość bogate. Nieste· 
ty, opisując · przyrodę i wieś, poeta trzyma się 
pomimo rozbitego zdania częstokroć utartego 
schematu _ słownictwa, przyjętego ostatnio w 
poezji. Styl nie jest jednolity, jest narasta­
jący, . tj. taki, który dopiero się tworzy. Gra­
ficzny układ · wiersza nie zaw.sze jest umoty­
wowany wewnętrnną koniecznością. Bywa 
przypadkowy. Wiersze te jedńak sprawiaj!l 
wrażenie bardzo sugestywnych obrazów, wy· 
dartych z głębi źrenic: są poważne, pogłębio­
ne, zawierają duży ładunek intelektualny i ob­
serwacyj.ny; Są one jak gdy.by ustawicznym 
przypominaniem przeszłości. 

TADEUSZ SOKÓŁ: „Pocisk I Lira", Spół· 
dzielnia Wydawnicza „Książka", Warszawo 
- Stron 'i'3. 

Boczkiem, w obawie przed zajadłością pfa· Wieczorek szedł wielkimi krokami w przej· 
cujących na oślep maszyn, zaczął posuwać się ściu między warsztatami. Szerokim gest•m rę· 
w kierunku majstra. ki ogarnął ż.ela;me, pracowite państewko ro· 

Wieczorek na widok szwagra odstąpił od botników i maszyn. - Na razie brak nam je­
warsztatu i ujął gościa za ramiona. - Edward, szcze fachowców, wykwalifikowanych tkaczy, 
jak Boga kocham, ty tutaj„. Kopę lat! - i fym ale ludzie wracają powoli do kraju, zgłaszajii 
podobne, jak z.wykle przy tego rodzaju powi- się do pracy. Każdy woli pracować na swo· 
taniach. Był to wysoki, chudy mężczyzna, o ich śmieciach, u siebie w domu, w Polsce. Za 
szarej, pomarszczonej twarzy. i łysej czaszce. dwa, trzy miesiące, bracie, dojdziemy do peł· 
- Co cię sprowadza? _ -~ _ nej produkcji przedwojennej! 65.000 metrów 

- Interesy - wyjaśnił zwięźle Kawecki wełny na miesiąc! · 
i poprawił na nosie okulary w jasnej, rogo- Wieczorek jak wódz lustrujący swą armię, 
wej oprawie. - 'Fakie tam interesy! ..- dodał rozglądał się z dumą po hll.li. Oczy mu błysz· 
z nutką szY,derczego ubqlewania. - Ani m~ czały. 
się równać z tobą, ważny dyrliktorze! . . • 

Mówił głośno, starając się przekrzyczeć , - 'l'o była ki.edys pr_rw~tna fabryka? - za. 
piekielny szum w fabryce. gadnął Kawe;k1, spoz1e:a1ąc zna.cząco ~nad 

- Słyszałem, żeś awansował! Winszuję! swych okularow w Ja~e!,. rogowe) oprawie'. 
Win-szu-jęl - wytężał głos dmuchając Wie- - Prywatna. Włascmelem był pan Pik 
czorkowl w ucłio. Siedzi podobno za granicą, dobrze mu się tam 

Zmęczony umilkł i rozejrzał ~ę pobieżnie powodzi. 
po hali. .;._ A teraz? 

Wieczorek, idąc za· spojrzeniem szwagra:, - Co teraz? - oburzył się Wieczorek . .:_ 
oświadczył z dumą: ' Teraz to j~st tkalnia . Państwowa. 

- Puściliśmy fabrykę w ruch! Jakżeśmy Wzmożony szum i huk maszyn zagłuszył 
tu przyszli w lutym, w miesiąc po wypędze-
niu szwaba wszędzie J:iyła taka ruina, powia· dalsze słowa Wieczo.ka. Kawecki zdołał po­
dam ci, aż strach! Dopiero zwołui· ludzi, roz- słyszeć tylkp pytanie końcowe: - No, a ty 
palaj ogień w , kotle, zatykaj szmatami potłu· 
czone szyby!„. A remont warsztatów!.„ Mó· 
wię ci, spracowałem się przez te pierwsze trzy 
tygodnie jak cholera! W marcu uruchomiliś­
my . pierwsze 25 krosien. Szwaby zostawiły za­
pasy sztucznej wełny. Łódzkie Zjednoczenie 
dost,rcz'yło nam surowca na produkcję koców. 
Ale już w maju, bracie, puściliśmy w ruch 
wszystkie 115 krosien i produkujemy teraz 
półwełnę na sukienki, 8 tysięcy metrów mie• 
sieczniel 

co? 
Poprawił nerwowo., oburącz, okulary na 

nosie. 
Sam nie rozumiał dlaczego, chyba berz po· · 

wodu, uczuł coś w rodzaju ~żenowania i nie/ 
mógł nic na to 1rtoradzii:. Jego sprawa wyda• 
ła mu się nagle .mało ważna w tym pracowi­
tym huku i szumie; zaplątana w diabelskie, 
przesuwające się szybko i sprawnie pasy trans 
misyjne, ścierała się na pro!;zek. I cóż z niej 
wreszcie zostało?„. Miazga. 



/ 

Nr. 218 G l O S R O B O T N I C .Z„Y ·Str\. 

Punktualność to podstawa wszeUdej pracy Spekulacja w opałach 
Spoi. lomisfe Kontroli Cen czuwaią 

Ogólne skargi na nieobowiązkowość i nied~alstwo W Łodzt jak i na terente województwa .w 
dalszym · ciqgu nte ustaje .walka Z1:! spekula­
cją. Ostatni-o zostało przeprowadzonych cały 
szereg akcji antyspeku!qcyjnych. Idziemy naoczn§e zbadać sytuację 

W Łodzi Społeczno Komisja Kontroli Cen 
p.rzy Miejskiej Radzie Narodowej z siedzibą · 
przy Starostwie Północnym w ostcrtnfch 
dni.ach poddała kontroli 84 sklepy spożywcze. 
piekarnie, sklepy rzeźnicze i tekstylne. 

. Z fa~ryk, z biur różnych płyną wciąż skar-1 Lecz oto ukazał się ktoś i naprzeciwko - 1 „Fundujemy sobie" jeszcze malenki wypad 
g1 n;:i ni~d.ostatc~~n~ dyscyplinę pracy. \.Yielu w sionce, która jest w·laściwym celem naszej ! do C.Z.P.W. Trochę już za późno na taką wy­
pra··owmkow spoznra się, opuszcza dni pracy, wyprawy. I praw·ę (dochodzi godzina 8-ma), zresztą, tu 
sl?·Ne~ zachow.uje się tak, jakby nie rozu- I _·o. ten to co dziel'• tak rano _ objaśnia jest siedlisko władz kierowniczych - więc też 
m1el1, z~ od kazdego z nas zależy wykonanie, dozorca· norny. prawdopodobni . porządek ściślej. jest o?se:-
trz~letmego. planu, ze musimy wszyscy praco-1 ·r· ·i , . •. i· 1 „. . . l wow11nv. T tu Jednak upolow<1hsrny cos me 
wac rzetelnie i wypełniać swe b · k' . en drn>l· - t~ Dt;. JvrnLi:lr,1 \'\ erne., ks1c,- : 
Tylko wspólnym wysiłkiem na wszy~tk~~~ą;1 ;: ! gowy Wyd;i.i.;:11 ._.Opieki nad .Obiektam_i Rolny· 
c?wkach, we wszystkich dziedzinach dźwig- mi _w C.1..1.~: s,1mienny ks1ęgow:Y me: ~1oz0, 
111emy kraj· ze sousto"zen' do '"yz'yn d b b • I niestety. wejs.t do . bmra, bo drzwi zamkmętC' 

Kontrolę przeprowadziło 53 osoby - spł• 
sano 60 protok6!6.w karnych, prawie w ko:t-

• ~ , o ro y . ,,, '„. D . k.lk· . · 1 , tu i pomyślności.. I na ,,10-l<ę. OplelL: l " illlll\Jt po wpo. rp' 

l dym wypadku za pobieranie nadmiernych 
I cen. 

I Podobne kontrole pr·zeprowadzono w po­
i wiecie Opoczyńskim, gdzle przy udziale 100 
I ludzi poddano kontroU około 130 punk\ÓiW 
i sp1zed01Ż1y, w tym rynki i targowiska. 

Postanawia.my wobec tego zrobić niespo· ; 
dziany wypad, by zorientować się, jak w isto- ' 
cie wygląda obowiązkowość i punktualność 
~Łodzi. 

Pogoda dopisała nam tak, jak byśmy ią 
sami sobie wybrali na stacji meteorologiczn~} 1 

od rana ciął gęsty, drobny kapuśniak. i 
Od kogo zacząć te odwiedzimy? Chvba 0•1; 

C.Z.P.W. Jako, że jednak im dalej od „wł<1· ' 
dzy", tym łacniej o zaniedbania. Wybraliśmy'. 
położony 11ieco na uboczu (przy ul. Piotr.kow· · 
skiej 53) Wydział Importu i Eksportu. i 

Urzędowanie zaczyna się o godz. ?,30. Już l 
o godz. 7,15 jesteśmy na miejscu. Pierwszym! 
dwunożnym stworzeniem, jakie na;" ·,;.,, aa-:vl· ! 
ja pod rękę, jest stara sprzątaczka , 

O kt . . t . . b' I - oreJ o w1erają tu mrn? · - pp.;. to , 
nem sędziego śledczego nasz fc\o,-,raf. ;.;-w-. : 
Kraska. · l 

- Woźny zaraz przyjdzie, a „panowie· - l 
bo ja wiem - może za pół godziny, r.:ioże za I 
godzinę„. 1 

Nie jesteśmy, oczywiście, zachwycr;ni pe1:>- J 

pektywą czekania jeszcze godzinę na deszczu, 1

1 
ale cóż robić - zadanie swe musimy wypel-
nić. Jakiś sąsiad pociesza nas: ! 

- Bo widzicie państwo, tu troszkę dalej ; 
od dyrekcji, to nie t::k wszystko idzi.i na qo- ' 
dzinę„. 

Za dziesięć wpół do ósmej otwieraji; się 
z trzaskiem drzwi garażu. Jesteśmy mile z<izi- 1 
wieni. „Któż to jeszcze przed urzędow~ go-' 
dziną rozpoczyna pracę?" Rannym ptaszkiem 
okazał się ob. Eugeniusz Markiewicz, szofer 
dyrektora ob. Banasia. Sumienny ~zofer woli 
przyjść trochę wcześniej do pracy, by punk· 
tualnie na wpół do ósmej być gotowym do 
jazdy. 

Godziny. ~rzędo\\'ania już się zaczęly - r•il' ! 
drzwi „Biura Wydziału Importu i Eksportu" I 

pozostają szczelnie zamknięte 

Osierocony stolik napróźno cqczekuje 

coś. W biurze Wydziału Prodqkcji starczy 
osierocony stolik - to panna Janka wprost 
z urlopu pośpieszyła do brata na wesele. 

- Przecież. mogła wrócić z urlopu kilka dni 
wcześniej - tłumaczy nam szef wydziału per­
sonalnego - potem mogłaby sobie pojechać 
na wesele. A ' tak to poniesie przykre kon­
sekwencje. 

Jeszcze zerkamy spod oka to tu, to tam -
jeszcze r.hwytamy w przelocie niespokojne 
spojrzenie jakiejś jednej i drugiej młodej 
osóbki, które dopiero teraz - o godzinie ós­
mf'j - wkładają swoje biurowe fartuszki (pa­
nienki uważają nas widocznie za jakichś in­
spektorów) i nasza dzisiejsza misja jest 
skończona. Obiecujemy sobie powtórzyć tę 
eskapadę kiedyindziej, obawiamy się tylko, 
czy nie znajdzie się za wiele osób, które nie 
będą naszą wizytą zachwycone. ł W. 

I 
W Łęczycy przy udziale 24 ludzi przepro• 

wadzono w osłatn.ich ·dniach 6 akcji, w re­
. zuliacie czego skontrolowano 284 sklepy, spo 
i rzqdizajqc 41 pmtokółów kamych. 

W Zdunskiej Wold przy ud:z.iale 6 ludzi s.po 
!~ej Komtsjt Kontroli Cen poddano kon­
troli 28 sklepów, spisując 8 protokółów kar-
nych. ' 

We WKystk:ich podanych wyzei akcjach 
protokóły karne spis·ano przeważnie· za pobie­
ranłe nadmtemyćh cen. Wszystkie sprawy z 
.wn!oskiem o ukaranie przekazano celem roz­
patrzenia do Delegatury Komisji Specjalnej 
w Łodzt. 

Uzupełnteniem przepzowadzofl.ych w 1ere­
nie · kon1roU ·antyspekulacyjnych ·są codzien­
ne posiedzenia Członków Delega1ury Komtsji 
Specjalnej w Łodzt, na których napływajqce 
sptawy sq rozpatrywane i wydawane sq .od­
powiednie orzeczenia. 

UWAGA! UWAGA! KTO SZUKA MARII 
PLUTY? ósmej przybiega zziajany ważny, wpuszcza 

do biura zziębniętego urzędnika, a sam jak z 
procy pędzi do C.Z.P.W. z listą obecności. Na Do I komisariatu MO zgłosiła się Maria 
liście tej figuruje jedno, jedyne nazwisko.„ I Pluta, lat 41, która dopiero od trzech dni mie-

A tymczasem drzwi naprzeciwko są ciągle szka w Łodzi. Wyżej wymienio::ia nie . może 
zamknięte. Nie mogąc doczekać się żywej du- dostać się do mieszkania, bo nie zna adresu. 
szy,odchodzimy, un<isząc ze sobą fotografię . · Gdyby ktoś poszukiwał ją to I Kom. MO przy 
zamkniętych drzwi z napisem: „Biuro Wy-! ul. Dworskiej zawiadamia, że Maria Pluta tam 
działu Importu i Eksportu". Nie skłamała sta- się znajduje. I ra sprzątaczka: „Panowie" tak wcześnie nie I I tu pustka przy stole - choć czas rozpoczęcia' 

l _P_n_y_c_h_o_d•z-ą_.„ ______ ·--.--·-_. ______ u_r_z_~_o_,_v~~-1-~-~-z~·-d_a_w_n_o_m_i_n_~_··-·---~~~~~~ooro~rnu 

Wzór punktualności - księgowy Marian Wer· 
ner - codzień jest pierwszy przy pracy 

Dnia 8-go na Placu Wolności przy zbiegu ; M ' o d z 1· e z· s ł o w ·1 a n" s k a ul. Nowotki z tramwaju Nr 8, wyskoczyła He. · . lena Trojanowska, lat 51, zamieszkała przy ul. 
· · Zawiszy 9. Nieszczęśliwa dostała się pod ko­

ła tramwaju, pod którymi poniosła śmierć na 
miejscu. Zwłoki przewieziono do Zakładu 
Medycyny Sądowej. Dochodzenie prowadzi 
Milicja. 

uzupełnia swe studia w Łodzi 
V'l ramach międzynarodowej wymiany sm- dawnym pałacu Eitingona 'przy ul. Gdań~k~ej, 

dentów przybyło do Łodzi w dn'.u 4 ::im pierw gdzte zajęła stę nimi Rada Za'.<lc.:dowc: PZPB 
s.zych sześcią młodych Jugosłowian. studen· Nr 4. W fabryce tej odbędą swoją; 'praktykę. 
tów 3' t 4 roku politechniki, ceh;im r:dby:::b Ogółem przybędzie do Łodzi 45 ~tu;ie:itów 
jednomiesięcznej praktyki w łódzkich labry- zagranic.znyc;h, z tego 15 Czechów . i Słowa­
kach włókienniczych. k6w, 15 Jugosłowian i 15 stu;ielilów i:adzlec-

Gości wlt-:tli na dworcu: w imieniu CZPWl. k!ch. 

DOCZEKAŁ SIĘ SYNKA 

Z mieszkania przy ulicy Zawiszy 9, zbiegł 
szesną.stoletni Ryszard Michalski, kr'lrlnąc 
swym rodzicom 3 tys. złotych, 

Dyrektor Centrum Szkolenia Za.wodowego mgr I Rozmieszczeni zostaną oni v1 różnych . lą;- OBY SIĘ ZNALAZŁA! 
Przesmycki i wizytator Szymański, nasiępnie brykach włóktenntczych, _ gdzi.?. czekają• już 13 Komisariat . MO wszczął poszukiwania 

I 
pr.ze-dstawiciele Komitetu Koordynacyjnego przyg-o1owane kwatery. za matką nieznanego nazwiska. która w dn. 
Studentów. ora2 delegaci Rady 7aldadowej i . Poby1 ich w siol!cy . włókiennictwa polskie 6. 7. 41 r., do ubikacji przy ulicy Batorego 14, 

, mlódzieily PZPB Nr 2 w Łodzi. gc. i ·wspólna praca przyczyni s!•t ni~wqtpli- podrzuciła dziecko miesięczne płci męskiej. 
Po serdecznym powitaniu, pPcicza~ które· wie do dalszego zbliżenia narndów slow'ań- Dzieckiem zajęła się ob. Gadomska, zamiesz-

g-o wręczono gościom wiqzankę kwiatów, Ju- sklch. kala w tymże domu. 
gosłowianie udali się samoch o dBm do przy· ·:1a1;;rn .:li'l :11·•1n1 •. 1 1!1 i'1 11 1 11 111 1 1:mr.1:11 1: 1111!llill ll tlllHm111:11111111111111111r1•1~111111111111il111111111111 1 ~111111111111n1i1n1"1n1111111u1111111 1111~11E1m1 11 n1utu111111tttu11111~n1nM11u1H1 11 111 1 , ,1 i; 1 111 11 1 1· 1 1 111 1 <1 

gotowanych uprzednio wygodny'111 kwater w Proqran1 radiowq' na dziś 

M "' • d ' • t " • ·a • e • • 1.00 Aud. muzyczna z pl. 8,00 Dziennik, 121.0Ó Dziennik, 21,30 Aud. Chopinowska, 22,u;, IU8J o sw10 nosc1 WIQCOJ rzeczowosc1 8,20 (Ł) Progr. na d,:iś, 8.28 (Ł) Koncer_t Zy- i (Ł) Wiad. sport. 22.10 Re~erwa, .22.1? Muzy.ka . 
'ł . . . . . czer1, 8,.50 Pog. Zw. Rodzin ~a?ro"".ych w OP_I· i taneczna, 23.00. Ostatn. wiad. dz1enmka radio. 

Na marginesie narady PPR i PPS w „P erwsH1 Rudzk1e11 
, J. Piotrowskiego, 9;00 Nabozęnstwo z Gdan- i Wego, ~3,20 W1ad. sport. 23.20 Program lokal-

N. dł . • k k t h ł ska. to.oo Aud. reg10nalna, 11.00 (Ł) Aud. sł.- ay na Jutro. W tych dniach oduyło się wspólne zebra­
li.le członków PPR i PPS w „Pierwszej'„ w Ru­
dzie Pabianickiej z porządkiem dziennym: 1) 
reft>tat, 2) dyskusja, 3) wolne wnioski. 

Ciekawy i treściwy referat o znaczeniu 
uchwal Rady N.r:xczelnej PPS wyglosił low. 
Czernik członek WKPPS. • 

Uchwały ostatniej wspólne! narady akty-
wu łódzkiego PPR i PPS omówił tow. Rybar­
czyk (PPR). W dyskusji zabierało głos wie'u 
towar:i:yszy. Na wysuni1tte przez nich zagad­
nieni.-:i wyczerpująco odpowiedział tąw. Czer­
nik. Wspólne zebrania obu kół odbędą się 

tegulamie raz w miesiącu. 

• 

ie zapa_ a zaana on re na uc. w.a a .w muz. w opr. Bolesława Busiakiewicza p. t.: -------------------· 
tak .r:rktu~lne1 w !e~ fabryce - sprawie ws~oł· j ··Szekspir· w muzyce operowej", t l.35 (Ł) Frag PRZETARG 
prc:'cy. kol młodz1eą ~WM I TUR, o organ1za- ment. z dramatu Szekspira „Romeo i Julia" w _Pa1istwowe Zakłady Przemysłu Baweł 
cy1ne1 pp~ocy, dJ.a nich, o czym mowa w re- wyk. Marii Gorczyńskiej i Władys~awa Su, nianego Nr 6 w Łodzi, ogłaszają prze-
o.:olucji uararly łódzkiej, rzyńskiego, l 1.45 (Ł) Najnowsze nagrania płyt targ nieograniczony .na budowę funda-

0 niedociągnięciach w pracy jednolite- marki „Odeon",. 1~.~5 Poranek s.ymfon: .13 .. ~0 mentów pod chłodnię kominową na po-
lromtowel w ,,Pierwszej" świadczy również „~1~m~y po wo.Jrue , . 13.4~ Aud. dl~. sw1et1~c sesji przy ul. Rembielińskiego 2-42. 

ł f k · z 2
40 ł nk · PPR . PPS wie1sk1ch. 14,25 Chwila Bmra Stud1ow, 14.„0 Oferty w zalakowanych kopertach z 

.ma ab re wenc1a
1
. :zd. 0 ow 1 ' Zagadki radipwe, 14.40 Teatr Wyobraini _ - napisem: „Przetarg na budowę funda, 

p~z'! yło :i:aled~ e 6~. W1 ocznie _towar~sze „Ig.rce walą w gród", 15,20 (Ł) Aud. sł.-mtiz . mentów pod chłodnię kominową" pro-
zarowno z PPR )Ok ~ z PPS lraktu1ą wspolne dla dzieci młodszych. 15.40 Recital skrzypco- simy składać do biura firmy przy ulicy 
zebran.i.-:r po staremu - jako dodatek nieobo-, wy, 16.02 (Ł) Komunikaty, 16.05 (Ł) Listy i Piotrkowskiej 204, do dnia 29. 8. 47 r., 
W:iąz. ujący wszystkich członków par~ii. Na sku programy, 16.15 (Ł) Serenada smyczkowa . op. których otwarcie nastąpi tegoż dnia o 
tek takiego nastawienia wspólne zebrania są 2. Mieczysława Karłowicza (z płyt). 16.35 ·(t.) godz. 13-ej. 
tak zorganizowane, że panuje atmosfera bądź Na widowni tygodnia. 16.45 „Z życia k.ultur~l- Do oferty należy dołączyć kwit na 
wypominań · sobie r61Ż,nych spornych spraw, nego", 16.50 Aud. poetycka. 17.60 „~odw1e- wpłacone wadium w wysokości-2 proc. 
bądź odświętna nastrojowa nie rzeczow:;i al- czorek przy mikrofonie"-,A18.15 Recenzja, ~8.25 s.umy kosztorysu, w Banku Gospodar-

' ' V•J'M· · · · k " 18 50 ·stwa · Krajowego Oddział w Łodzi za Nr 
Jak wynika z powyższej notatki zebranie mosfera współpracy. Należy slrończyć z tym. Aucl. rozrywk p.t. " 1 z 1 piosen a .' . :1„ · Aud. literacka, 19,00 „U naszych przy1ac10 , 1038. 

:takcńczy!o się absolutnie bez żadnych wnlos- Sporów jest coraz mniej i to dobrze. Obec- 19 30 Aktualn. dźwiękowe, 19.50 Koncert Ka- Wszelkie informacje dotyczące budo-
kóv;, chociaż punki ten w porządku dziennym nie naleiy szybko zlikwidować odświętną na- peli Ludowej, 20,30 „Dla każdego coś mHego", wy . oraz ślepe kosztorysy można otrzy. 
łigurovvat Zami~st wniosków toczyła slę dal- stxojowość, a zabrać się rzeczowo do wspól- „ ... „.„„u.„„„„„ .... „u„„.„.„ .... „„.„„„"„"""''"""11"'"~11"" mać w biurze Piotrkowska 204, od go„ 
sza dy:;kusja. Jest to bezsprzecznie wina or- nej pracy. Postawienie na porządek dzienny f)y~7Ul"V aptek dziny 13 do 16-ej. 
ganhmlo.:ów zebrania. Referaty, a przede spraw codziennych fc;ibryki - Wt;ilkl o wykO'- Dzisie]·szej· nocy dyżuruJ·ą następujące aiłteki: Zastrzega się prawo wyboru oferenta 

k. k k t d k I ł • l li d z kl d · lk" bez względu na wysokość oferty oraz wszy21 un on. re na ys us a nasuw~ y sa- n.<1n1e panu, pracy a y a a owei. wa 1 z Krasińskiej· (Jaracza 32) Wagnera (Piotrkow · t · unk · unieważnienie przetargu bez podania mo przez się wnioski. Dziw ć się tylko na- kradiieżami, poprawy bytu wa! ów pra- ska 67), Pytla (Kopernika 26), Kohna (~łac 
lei y, że sekretarze kół i obecni na zebraniu cy i 'bytu robotników itp. n.ajszybcieJ zbliży Kościelny 8), Hamburga (Główna 5Ó), .Grosz- przyczyn. 
czlm1kowle komitetów rl~htnicowvch nie WV· i „;„r1t1oezv ezlonków obu Pcutii. kowskiega (ll Listopada 15), Raczyńskiegó 
ciągnęli ich na ::::-jz .~l ! (B.) I (Kątna 54). Jarzębowskiego (Ruda Pabianicka 

Dyrekcja 
Łódź, dnia 8 sierpnia 1947 r. 

I 
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Wypowiedzmy wojnę plotc:e. 
lej . broni reakcyjno - faszyslow­
I skiego podzie~ia 

. ' 
~~~;1~~~~~~~~~~~ JAK· S)[Ę · UBRAC 
w Gd~sku, o mletizltanle •tę st.tira a za per- Garderoba kobieca nie może się składać I wysoko w górę, tworząc w pasie rodzaj kar. 
rę dni przyledzłe t zt:rblerze mttfe z dztecla· z samych sukienek. Koniecznym Jej akładni. ezke.. Rozszerione są głębokimi fałdami. Uszy 
kmai. Co fa teraz zrobię, Jeśli Gdańsk mfęll klem aą bluzki l apódnice·. Ten typ ubrania te być po'Wi.nny z dość gę~to tkan~go wełnia. 
R01!l«nle? · nego materiału, co zapobiegnie ich „w)rsiada­

jako sukienka bh1rowa, domowa i wfaytowa. 
Modna jeat ciągle. 

Płaszcz jest uzupełnieniem strojniejszych 
sukienek w czasie chłodniejszych dni przed­
jes1tmnyeh. Sporządzony być powinien z ma- , 
teriału czarnego lub granatowego. Rękaw 
płaszcza kimonow.y, duże fantazyjne .nakłada­
ne kieszenie. W pasie ściągni~ty paskiem 
Płaszct ten może być uszyty bez podszewkl 

Płcrczącq kobietę oti1tąpł.ły dolcołcr 'Wllaysł­
kie go1podynle, zaa)dujqce 1ię w 111.<1glu l 
ka>i"da na 1wój spo16b wyrak swe w1pókzu­
cte 1 obunonie. A potym wyjdq z magla l btt· 
dq po cctlym mielicie stugebnq pl<>łkq opo­
włcrdae - jU! u azczagółCOSll - Jak to !L<łfll 
bronili lię w Gdcn\sll:u ł jQJc to wko6eu ttus-
1lell ulec. 

I 

A tymc%Ulem wieczorem tego 1a11u.90 dnia 
przyJetdt.a mąt zrozpaczonttj kobiety, kałe 
fe) pakow.ać mano:tkl l Jechać - ma lut ner· 
wet mlessktmle w Cdcn\ł!lku. DJu90 t&le moie 
srozumleć pnyczyny łez łany I l•I nlechlic:l 
do wy)azdu. Wxeszeie poJql - wybucha 
lmlochem I wymyśla na głupot11 lud:r:kq, łe 
takie bajki, takie banialuki poł;rall powł4-
!Zać l wierzyć w nie, 

- Przecłet: w Gdańsku nic się nie amienl­
fo - Odahk Jest naul Nie b'fło tadn•I blt· 
wy. Anl moWy nie :ma o zat~u portul Ghaple 
~aby - nie mtuły me lepHego do roboty, 
lylką takle ploty wymyłll~y? A ty teł, .glupta, 
te uwierzyłaś. 

Płotku, o kt6r•I pllHmy, pow1tllła w Ma­
glu. Podobne plotki, caaHm l•HCJe bardzłeJ 
perfidne, &Olet.nie od poziomu umy1łowego, 
wykształcenia plotkarzy zdmza się sJyszeć 
w kawlc:nnlach, wa•dac!h, trcmawaf crc:h; pocią­
gach, na ulicach. Są one L<rk 1amo podłe, nile· 
caemne, równie nieprctWdopodol;nle, lak owa 
plotka magla. 

Z procu6w pÓllłyc:snych, z 'lhlUn\ olkcłr­
łonyc:h t iwladk6w wynika, łe podalemne 
org.mib;cicJ• llllo:iy speclalne gnapy had•I, •al 
1nutąc.'Ych slę tak zwcmq „propagadq 1zep• 
tm1q". „Praca" tych propagaudzlst6w laszy-
1!0W11kiego podziemia polegała n.a twor:te­
nłu plotki - prae1 prreln.aaanle 1Cłlct6w, fał­
w1owanle prawdy l wymyłlaille !ut 'W'l'łCZ fan 
łaatycmych wor111Jl, kt6rych cel był, zawsze 
Jodn.akli poderwanie itaułanła. med pracuJq­
cych do demoiuacjt ludoweJ, do lef r•łotm, 
do J•l gospodl\rkl l polltykl, poderwn:nte au. 
lhrytetu Rządu, sianie nienawiści do ZWlqllku 
lład:ńeckiego. 

Podczas okupacji tajna wersJa spełniała 
laazczytnq rolę - była ilłkrq naddet; była 
pokrzepieniem wqtle)ących serc. Pcimiętamy 
wszyscy, Jak lulłda zWyclę1two Alicmł6w, 

kaJidą klęskę mlH.CIWidsOHgo okupanta ce­
lowo wyolbnytniano nieraz f crk ustalao ter­
•tny zwycięstwa. Było to dhl otuchy, pokU•­
l:llenla aere;-podttzyni.an\cr na duchu. 

Po zakoiłczenlu wofay • wrogowle Pot1kł 
!:udowe) usłłowcll wykor1y1łcrt: to nałtUWl•· 
'\le ufno6cl, Powitała plotka ała, IUdoWitCI -
lcrkl:r, na lakq zdobyf się mogtp ginąca reak­
efa i ntedobłtlcl lctozy111n1. 

Dzięki głupocie ludakieJ, dzl•kl nlel'Wlcrdo· 
molet wielu - ploUd te były •Hroko rozpo„ 
wuochnlcme. Ile Hkód nam te piątki ph'f• 
llłoały - trudno oblłc:zyt:. Btwłerdatt: l•!!nak 
lrzeba, że na przykład o;rom~le p1HHkcrct1c:r• 
ły one w zaludnt<m1u Zl•nt Zachodnich i na 
wielu łnłlych odcinkach budowy nasaego pali 
lłwcr. 2ywot tych plot•k był kr6tkl - klcun„ 
1two ma krtókle nogi ._ przeczył Im czas l 
bieg wydaraefl. Prcwda, l<lk ollwa, wypływa 
11a wierach. Przecryła kłamllwym wtełciom 
tłeJ woli. 

Z natury ruc:sy cllęsto do rospOWtHc:hhlct­
łlla tych plotek przyaynictjq 11• kobiety, lttó· 
re włltcel, malq 1tycmołc:ł z had4ml w 11t1e. 
pach. w maglu, w ogr6dl«rch ch:l•cl•cych i 
kt6xe, powiedzmy szczerze, lublq powtarzać 
rzeczy, nie 1aatcmawiaJqe się nad ich praw­
dopodobleAstwem. Dlcrtasro wlaśnle my, ko• 
biety, muaimy wypowled1le6 wo)n.ę - t nl• 
tę tneelq wo1nę, tct6rq 1t1a11q plotki - leci 
wlmnle wotnę uczciwe) prawdy - -.yczqcel 
n!enawlściq plotce. Nie powlcn':rafmy tirednl 
rozbłtk6w podzlemlu. PamlętcJmy, te u tr6d· 
Io kaMel plotki czai 1lę wr6g PolsJd Ludo· 
we1 - na111: wt6g1 OdnaJdujmy same te tr6d· 
la, .a prsekonamy się; te sq to dobrze obmy­
tlon• ·chwyty propagandowe nlka:em11ych, 
w1oglch zakusów. Dobrze przy1l!Rymy. 1tl41 

t!IP.fawie Polaki, lllcwldulae olotktl ł!t z. 

jako niezwykle praktyczny 1 stanowi najad. 
poWiedniejszy ubiór do pracy, na wycieczki 
w góry itp. 

Dzi4 przedstawiamy n~szym Czytelniczkom 
modela dwóch modnych spódniczek i bluiki, 
ponadto ryaunek płaszcza i sukienki - gar• 
son kl. 

nlu ait:"• 

Bluzka może być uszyta z cieniutkiej we. 
lenki, lub gnibszego gładkiego jedwabiu.' 
Szwy bluzki dość szeroko obstebnowane. Ja. 
ko jej dekorację umieszczamy wypukło haf. 
towany monogram właścicielki. 

Garsonka sponądzona być moze z klrl:de­
go materiału, zarówno z wełny bądi z jedwa-1 
biu stanowić będzie typ 1ukienki odpowted­

I 1pódniczk1, jak wldzmy, zachodzą dość niej na wszelkie okazja. Służyć nam może 
l~Jll• lllilloM ll l l:l !ll ll lirl rr lill ll l 'l l lr l l' lll l ll liil lil l!IM l lll ll ll:l ll liiM• l illll lll lll l ll l lllr!l l\lll l llMUll~l!lllllrl llll~ lllll llllMIMl!llilllllllllll~llllnlnllllll/lł\lmtlllllllllłiłll ' llillt~Ullll~lillWlllłlilUllllllłlllillllllllll~!łi ll hl~ll'il~l!JlllElłllllll~l '~llllłlfl.ll'll 1l l ·l l i\Mll lll llllll l H l l1 llllill:flllmn1 111· 11n111 lll l l~ ll l ll~: IM 

"ą Clk CIJąChOUJOUJCZ,,_ . . 

Prawa rożwoiowe dziecka 
Niektódym się zdaje, że dziecrko podobne 

jest do bryły ciasta, które można ugniatać, jak 
się komu żywnie podoba. T'ak jłdnak nie jest. 
Owszem, można na dziecko wpływać, · można 
w tę lub ową stron11 kierować linii\ jego roz­
woju - nie mozna go jednak przetwarzać we­
dług jak!egokohviek „widzi m.i się". 

Ileż to nerwów napsuje sobie nieszczQsna 
matka, gdy l':aczynajl\ padać pierwsze twarde 
słowa z ust 3-letniego brzdąca: „Nie, ja nie 
chcę!'' - „to nieprawda". 

A jednalk ta „buntowniczość" nie powinna 
matki 11.nt przerażać, ani martwić. Jest ona w 
pewnym wieku tak samo naturalna, jak wy­
rzynanie 1ię ząbków, jak samodtlelne stawa· 
nie na nogi. 

Dziecko - tak jak wszystko na świecie -
podlega pewnym prawom rozwojowym. Przez 
kilka pierwszych lat 1.wego tycia dokonuje 
mały „sikrzat" wielkiej pracy zapanowania ttad 
Własnym ciałem. A ze to pra·ca poważna, że 
ma ona swe chwile zwycięstw i klęsk - mó­
W1i!! tiam o tym niezliczone guzy na małych 
główkach, potłuczone kolana, „tragedie" ciąg· 
łego przecinania sobie ząbkalni języka. 

Dzieciak 3-4·1etni wkracza w nową, prze­
łomową fazę swego życia - w fazę wykuwa· 
nia własnej osobowości, własnego „ja". Do 
tego czaau żyło ono jakby w mgławicy, n~ 

odczuwało siebie samego, jako czegoś odręb-1 jakiego powodu, byle tylko powiedzieć ina. 
nego od matki, osób dokoła,, ~ oęóle przez czej ni:i: matka, ojciec, lub ktok!>lWiek inny, 
k1lk~ pler:wszych lat SW01J? zyc1~ 1a~ ~dyby To „nie" należy uszanować, n~ należy przeszka-
stap1ało się ono z otacza1ącym Je sw1atem. d ć d i k k •.• i j ł j 
Teraz mgle. zaczyna przerzedzać się - dziecko za z ee u w wy u„an u swe W a&ne os?· 
zaczyna wyczuwać granicę między sobą, a bowoścl. Ten proces zresztą, pn:eeiąga s11; 
wszystkim dokoła. Wtedy to właśnie zaczy· doś~ długo, przechodzi przez różne zakręty 
na ono zanudzać dorosłych cliłgłymł pytania· i nawroty, zawsze jednak Wymaga on od mat· 
fn:l: . „a dlaczego?",„ a po co?". Wtedy rów- ki 1 wychowawców wielkiego uozumlenia, 
n1ez z ust jego coraz częściej pada słowo : taktu t umiejętności postępowania 
„nie", „Nie" pny byle jakiej okazji, z byle . '

1 Ale o tym pomówimy szczeg6 owiej na· 

c.z.P.WI. 
DYRE!KCJA PRZEMYSŁU KONPEKCYJ. 

NEGO W ŁODZI 

zatrudni: 
ekonomistów, księgowych • bilansistów, 
księgowych • korespondentów, referen. 
tów :ze znajomo~cią księgowości, techn.i. 
ków konfekcyjnych (manipulantów) oraz 
inżyniera wzgl. technika budowlanego. 
Oferty wraz z życiorysa.mi i ewent. do· 
łączeniem świadectw, należy składać 
osobiście w Wydziale Personalnym Dy. 
rekcji Przemysłu Konfekcyjnego w Ło-

dzi, ul. Piotrkowska 175. 

stępnym razem. J. H. 

I 
Nasze przepisy gospodarskie 

JAK PRZECHOWVWAC MASŁO NA ZIMĘi 
Przechowywać świeże masło można przez 

kUka tygodni, a nawet i pół ;roku, jeśli je 
zaprawimy . solą . Mieszamy starannie masło z 
solą, (biorąc 3 dkg soli na kilogram masła 
wyciskając z niego ewentualnie znajdujące 
się w nim resztki wody) . Po czym masło ukła 
damy w porcelanowylt). lub kamiennym garn. 
ku. Na wierzch przysypujemy cieniutką war. 
stewką soli, a garnek przykrywamy szczelnie 
celofanem lub papierem pergaminowym. Gar­
nek, napełniony mąsłem , przechowujemy w 
demnyxn, suchym, lecz chłodnym pomieszcze. 
niu. -

Masło, które przetrzymujemy na codzien­
ny użytek (np. masło przydziałowe) ubijamy 
dokładnie w kamiennym garnku i zalewamy 
warstewką wody, którą zmieniamy codzien­
nie. Masło cokolwiek nieświeże należy prze. 
tapiać. Przechowując masło należy pamiętać 
o tym, że masło tak jak i inny nabiał (mlilko, 
jaja) bardzo szybko chłonie obce zapachy,_ 
dlatego masło złożone na zimę nalezy trzymać 
z dala od produktów, wvdzielających silny 
zapach. 

JAK KONSERWOWAC JAJAt 

Do dłuZszej konserwacji nadają się jedy- fHfl! I Jll Jr łltll'Ullf' łlrtl tłUJll l Ul !ll1 111 tł 1! 111ll!U!l ll l Ul :l l l! I U IHlllłlJ l ': l n l!!lpłtt1 U 111 1r.1111u1.1 1 1trt11ntr1 r111 11. 

nie jajka świeże. N11. przeciąg 6-8 tygodni i Z• d • p I ~ 
jajka można przechowywać w suchym, chłod. i Je noczeme rzemys u i 
nym miejscu bez specjalnych zablęgów, po I M o t o r y z a c y 1· n e I o I 
prostu szczelnie owinięte w papiery. Jeśli na. • 
trzemy skorupki jaj tłuszczem gwarancja i · I 
przechowania ich w stanie świeżym wzrośnie. ł Biuro l1trzedaiy: I 
Na toi by jajka przetrzymały w stanie świe. I Warszawa, ul. Wiiiowa 1a ! 
żym okres dłuższy niż 6-8 miesięcy, należy • • 

~ I reJonowy pankt S"rzedaly ~ je przechowywać w roztworze szkła wodne. • " ~ 
go. w tym celu do przygotowanego słoja na- i W lodzi; Piotrkowska 183 i 
lewamy rozczyn 10-procentowego rozczynu I telefon 188-37 I 
szkła wodnego (na 1 część szkła wodnego - • • 
10 części wody) i wpuszczamy do niego jaj. I sprzedają ROWERY po cenach hur- f 
ka, uprzednio natarte tłuszczem. Nawet po i towych przedsiębiorstwom i praco- I 
paru miesiącach jajka w ten sposób przedl.o. I wnikom wszystkich instytucji pań· i 
wywane zachowują smak i świeżość, W:yjęte E , • :ej sr;~~ 1z ::~::;. jajka myjemy w_ let. i.~~~o~~.:: .. ____ ,_ , • .,._"_J 
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I Hurto:nia. Włókienni~,za I ~:::,::i:ry si p ~:,::ie~i~ l Mechaniczna I 
J. Kamionek i-8-ka 
l ó d ż, u I, P i o tr k o w s k a N r 2 8 

!Lódź ., i 

1~i~t~~~~-~~ ~~ I ~~~yr~6~~~; ~.p~rz~e~d~~i~u~. b~~~r6~w~m~ęs~k~ich~,~d~a~m~,k~ic·h-~i~d~zi~ec~in~n~~c~h~ !-~~~~~~~~~~~~~-----~ 

--··---~~-~;;:·~=-_j ~~ R ~A w~';;~8i I I n~~:~ . Wytw4tnia Artykułów Tekstylnych I' 
Mechaniczna ,'Ald·on~'' l6dź, ul. Piotrkowska 5 (Weiście z bramy) U. 

• 
lfllelhi wybór spodni Sp: z o. o. 

Józef Zaiączkowski i s„ka CENY PRZYSTĘPNG Pracownia na miej1cu WYKONANIE SOLłDNE lódi, ul. St. Jar a c:.z a 40 

l6dź, ul. Nawnt 92 I I r··;·~·;;·;·~·~--~·~·~·;·;·; ... ;-;;·;·;·;·~·:.;;·;··„1 I Telefon 221-02 

Wytwórnia Przyrządów Szklanych l 11 A I K A D DA" · I ~:~1~0~~~0180 i St~l:!~i: 
Laboratoryjnych i Technimych I Mikołaj Roszkowski i S-kii 1 1 „Ha~ Przyszłość'; E · G Ł Ą B - I ~ § Wykonuie· w_szelkie roboty 

• ~ Lódź, Oqrodowa '13, tel. 131·35 ; stolarskie 

tólfi ul Piotrkowska 80 Telefon 16S~49 ~„„ .. „„„„_ ....... „_""'""'""'"""""""'"""""'""""'"'""'""'""''"'""""'"""""'''"''"'""''"""""'"""":"'~'"'"'"""""'J I ~ Łódź, u 1• Jar ac z a Nr 2 
' ' · T I f 201 18 

u ŚWIĘTA BOŻEGO HARODZENIA POLECAMY I 
zdoby choinkowe 

ee on . 

I 

FARBIARNIA I DRUKARllA TKAlll 
„Pon1orzanko0 

_Skład. Materi łów Dentystycznych 
• 

, 

" Trlikul8ki Wojciech 
Lłiriz. Plotr•owsAo 42, tełelon 28!1•05 

Nr P.K.O. VII 46~e5 o;~~f~:L ~!~~~!~~ . 
. , I WYTWORNIAMAT. KRA w A TOWYCH I 

PONCZOSZARNIA 1· · K O h D R O Wy C U i t. . 
Pod Zarzlldem Państwowym p 

LUTZ i WEISS "" 113 IE IF A\ "~ 
Łódt, ul, St. Jaracza 40 l6dł, Legion6w , Mr 3 / 

Tel. 131. 2a P o I e c a s w o j e w y r o b y 

----·--------------' -------------·--------------------------= 
Cerowanie earderoby, 

Elektryczne podnoszenie oczek 

Ja~wiu irnlinowa 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr SQ 
. 

" Hartownia Wlókienniczo - Konfekcyjna 
• 

,~W~OK)[ENNJ[K" 

E, KAISE BRECHT i Ska 
Lód:ż, ul. Piotrkowska Nr. 36 

„ 

Mechaniczna 
Pończoszarnia 

I 

Feliks Leśniczak 
Łódź, ul. Łagiewnicka 39 

Fabryka Wyrobów Dzianych 

ELMAR''-
~~ I 

Łodź, ul.' Wys.oka Nr. 20 / 22 

, ' Tel. 147: 88 

Przedsiębiorstwo dziewiarskie 
Wyrób firanek i swetrów 

I. G. Staniszewscy 
l6dż, ul. Łagiewnicka Nr 48 

Tel. 158 • 28 

WYTW6RNIA 

D b"l''SiAilA ·~~ " emo I . n.sA~::~ ~ Wyro.'b i Sprzeda'ż Ma.nufaktury. TWKAENLl'NWi ENTI~! 
MECHANICZNYCH 

:'~:~:i:d:~::~:::~:.~~i::· fr 3 D C I S ~6~~ ul~i~!~~icz~ 2~ YO O W le ~ ~ódź, u1. Jaracza 40 tel 21 s.33 1 
spawalnicze ora.z: szlifowanie ~ 

wałów korbowych ·~-te~~·~~~*~~-tt~• Skład desek, dykt, sklzyń 

=„ .... „„„.„ .... „„„.„.„ .. : .... „ •. „.„„ ... „„„ .• „ .. „.„„„„„„.„.„„„~ I FABRYKA MAlłZYN 1 NARZED%1 i m e b I i kuchennych 
~ B E C Z K I ~ OŁDAKOWSKI Pabianice ul. Warszawska 73 
~ ~ POLECA ~ I N E U M A R K Pod Zarządem Państwowym 
i H.HOPCZl"NS"IE . , Ud. W hdi 41 11043 i ~ódż. Zgierska s6, tel. 266-30 ~ 5 Pe ci a I n o Ś t : narzędzia do obróbki drzewa · Z, SC O n a • te · - 4 · 
.., 1tlłllUłltlUt1.UllłłllltUłUUłłltln••~··o1nllłłlUlłllfllłłłłłU . 11t1111n1n11nti -----------------------~ ._ _________ _ 
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Str. 8 OlOS ROBOTSICZl 

„ 

Tłocznia i Rafineria 
Olejów Jadalnych 

' 
Pod Zarzqdem Państwowego 

l"'CiNT'f łiiA" ... „GO.SPO.DARCZA„„„„„„„.„„„„„„„.„„„„„.„.„„„„ ... „„„.„„„.l 
I Spółdzieln~ Pracy Wytwórczej 

/ ł 
~ Spółdz .. z odp. udz. w Warszawie ~ 
§ Oddział w Łodzi - ul. Piotrkowska 6 i 

I Kont~ uokow• w Bonku Go•p. SpólohM- Tel. Biura .i magazyny - 159·43 I 
~ czego Nr s. 294 .w PKO Nr VII 1245 Ogrekcja - 188· l 6 i 

I ZRZESZA SPÓŁDZIELNIE PRACY I 
! BR A N ż Y: włókienniczej, galan te- , I 

Zjednoczenia 
Przemysłu 
Olejarskiego. 

I ryj n ei, skórzanej, metalowej; drze.:. i. 
i wnej i chemicznej I 
;,„.ll,UtUIUIJlllUIUUIUlłllltllłlłllllłlllllłłllllllłłłUUllUllUfllłllłłllllfUU•UIU.łl~l l llUIUllllllJllllHUIJUUUlllllUl!llUttUUUU.i•u!IUllUUUUUUllllr 

m111:~lllln~m~„,i~n111t~l!'tllll'lmm1tr:imm 

l„„.„~~ .. ~~:„„:~.:.„:~-... ~.:„.~~~.:~.:.~::„„~~.„„'..~=:~:'.„.~.=~:::'.„„„i ~ ff ~ ';_ÓN::NNl~Zo!Al.'!T . .::U:A A ' . . .~ /łl ... •• 
i E. R E N G ·E, L . · · I 1 . ,, • • r .. 
I i r:s .TANJSłAW TRAWiN ·SKII 
! S. PA WŁOWSKJ ! Łódź, ul. Piotrkowska 4!J Tel.1#J.!UIŚ · 
i ~ . 
5 i PoletEa towarv ·w1ó~lennicze 
~ L oraz drobną qalanterlę 
j S~dArlyk~wTechnkznych lb· ~~~~~~~~~~~~-~~ 
I l:.ódź. ·Plotrko1111ka 150. teł. 'IGO•B4 I 
łm110111• fl».!_Uu1um11uu11111u11111u1v111l11.~11101111.1111111m1!'"''""''':J:•~1111~11111t11nnnt1nm• ~""''""''''''"''''"'':'"'""~"'"'""'"""''""i '.;1:· ! „ :Q} .• „.. .• .• . ~··t;:J·.;. . . „. . ·"" „ł,l.1 

Biu:ro· Tech„niczno-Han-d·t,owe 
„ 

' K<>NFEKCY·JiNA SPOŁDZI·ELNIA PRAO:Y Adolf Ricbter S-cy 
, „ZNICZ..,· · a; O DŻ Ił' AR.SZA Ił' A 

z odpowiedzialnościq udziałami 
~ w Lodzi,,, ullca Sienkiewicza Nr ~,!I · 

, W!asne skład-y i przedstawicielstwa 

un11uu11111unu11tu.1nuu11nntnu1.,. · Z R Z E S Z E N I E ' sPECJALNOSC: Odzież ochronna i zawodowa, I 
·~~ ~~urn~~d~m0w~a~~ai~~·~· ·~· l· ,~llfł~W~k~W iuolJW[W·K~~~J~ 

M ,R a H A N 1 ~ ~ 11 A 0 L 'I~ .J A a N 1 A , I . w 0 J. I!. b n z K 1 E 0 o 

, ' · 1 l:..ódz,, P1o·irkows1'.a 40, 

. JÓZEF JUSl\:.f EW/CZ '; · telelo• Mfi·Bfi 

Łódź, ul. Jakóba 1.6, tel. 2(}7„.)9 · 

·-----------------------. ......,,,_........_~_....--.__._.-

Mechan~~zna .W ytwornia 
... Qleju Reslinneg• 

St. €EGIEhKA. i S-ka . . 
l 6 ~ .rl. St. Jtoroo-s-a ł'9 

· • Telefon 153~6'1 
Poleca oleje jadalne, tech-
niczne, pokosty w najlep-
szym gatunku 

s p Ó.l Dz 1 EL N I A R o B ó T . B u Do p o t··· 
I N Z Y .N I E R S K I C H , , '-

z odpowiedzialnoś~ią udziałami . 

l6d.ź, ul. Sienkiewic.za Nr 52, tel. 161-72 i 1·46-39 

Wykonuje wszelkie roboty ·z zakresu budownictwa 
lqdowego, wodnego, budowy nowoc~esnych dróg 

i mostów 

.J 

OL~JARNIA MECHANlCZNA ..... . . 

S. Szudziński, G. Szram i S-ka · 
t6d.i, vł. Sarnia Nr 3, Tel. 108.51 

' . 
'!; -
;~ W9tcu;„rza oleje: rzepahowu. lnjanv i po• 

1'o.st. Ua,,..cłlv lniane I rzepak.owe. Ża1'u• 
pu;e na.siona oleiste · 

-to.------------------·----------------'-----
OLEJARNIA I PO"OJTOll'NIAI 

L ROZMAITY i S-,ka 
Łódź, ul. Mielczarskiego 21 

Jl:UPUJElił·t • 

wszelkie nasiona oleiste. Polecamy ol~je: rzepakowy, lniany i pokosty 
- . 

·Flrnia Gajtla Florian i S·ka 
Lódź~ ul. Piotrkow.1ka •!JB 

poszukuje mechanika precyzyJnego 
z dzied.iiny naprawy pomp głębinowych ,__ __________________________________ ~___, 

,, 

' 

... 

-
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Kr o n i k a m. . Kut n a 
. Komu winszujemy 
-Poniedziałek, 11 sierpnia 
bziś: Zuzanny. 
I. -o-

Telefony 
Pow. Korn. MO. - Nr 22 ""' 
~lejski Posterunek MO. - Nr 33 
~tarostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium P·iw Rady Narod, - Nr to~ 

i
arząd Mi&sta Kutna - Nr 30 
traż Pożarna - Nr 4l 
rząd Repatriacyjny - Nr 86 
ow. Zaikład Elektrycz.nv - Nr 32 
·rząd Zdrowia - Nr 91 

~
munalna Kasa Oszczędnośd Nr. 43 
lski <Ezerwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
pital Powiatowy - Nr 20 
bezpieczalnia Społeczna - Nr 34 

łpteka „Pod Orłem" - Nr 106 
lpteka Sukc, H. Watenta - Nr 7 
~pteka mgr. Z. @hadńskiej - Nr 52. _.__ 
. Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut. 
óowsklego" Powiatowy Referat Kultury i Sztu. 
ki, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 

Ot:os KUTNOWSKl • • Str. 9 

'Dobrze1·1 otu.je. się do pr cy 
Przed nowq kampaniq cukrowq 

Pr!~ kampanią zimową_ c_ukrownia I do stu kilometrów, dość poważny tabor tecznie dżdżysta i wilgotna, bural<r cu• 
czym E>runto':"~e przy~ot~wa~1a. transportowy, wyrażający s,ię cyfrą 360 krnwe winne uzyskać taki procent „ocu• 
.w. Dobrze!J111e zna.idu1e się jedna z wagonów i 9 porowozów i jest jednym z krzenia ", by 600.000 kwintali dały nam' 

w1ększyc~ cukrowni .. w powiecie, która poważniejszych i nowocześn1·e urządzo· ok{)l.o 80 tysięcy kwintali cukru. 
w okreis1e .ka,mipan11 zatrtudnia około nych zakładów tego typu. Rzeczą_ ważną jest, by w okr.es.Je zimo 
l.200 robot~1kow.. . W nadchodzącej kampanili planuje się Wym, l<iie<ly kampania będzie szła w ca• 
, Cukrownia posiada ponad sfo moto- przcrobknie na cukier 600.000 kwintalr łej pełni, uniknąć jakichkolwiek postojów 

r_ow _elektrycznyc_h,_ włas_ną wąskotorową I buraków rnkrowy>Ch . .Jeśl ·i pogoda dopi· w pracy. W czasie ubie·glei kampanii u• 
kole1kię o <lługosc1 toro w dochodzącej sze i druga . polowa sierpni a obędzie d'Osta- dało się to w stu procentach i nie str a co· 

111111111111111m11111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111 no a•ni jednej g()dz.łny na pos1oj•e. 

W V 'pad k .- I rad z.- ez·. e 1?-by dojść do takiego t>amego rezulta•' • tu t tym rai;:em, należy dokonać general• 
n.ego remontu, odświeżyć i obejrz.eć kot~ 
ły, . t.urbi-ny, motory i pompy. Pra-ca wcu• 
krowni przrbie·~a b•owiem systemem taś• 
mowym i jedno drobne zahamowanie w 
j~·k,im~ miejscu odbija si\~ natychmiast , 
U]'emme na ca./ośd, wstrzymując na-stęp· 
noe etapy produkcji. 

KRADZJEZ PSZENICY W MAJĄTKU KRADZIONE NIE TUCZY. 
W nQcy z 28 na 29 lipca dokonano w Szumla Andrzej, Ada.mkiewkz Stefan, 

majątku Lanięta pozostającym pod za- Radzimierski Franciszek i Kamiński Sta­
rządem Państwowych Nieruchomoś<:l 
Ziemskich, kradzidy 3 metrów pszenicy. nisław, kupili na sta~Ji koJ.ejowej Zych-
Ene.rgic:me ÓQIChodzen.ie MO doprowa- lin w dniu 24 lipca szabrowany moto.cyk! 
d'ziły nie~aw~m d() wykrycia spra~cy. BMW 500 cm. sześc. za 50 klg słoniny. 
Ok~zał SI~ nm~ Jan Za~~rzews~1 m1e~z· W czasie sprzecz.ki powsta•lei wśród 
kamee wsi Łanięta. Częsc P6zen1q, mia- i , . , . 
nowide 110 !dg zdołano o<lebrać ~ mły- wspol.mkow ~ia tle ku.~na, S:w~la ~vyc1ąg 
nie doką<l została -oddana do przemiału. nął pistolet 1 postrzelił Adamk1ew1cza w 
Zakrz.ewsiki został osadzony w are;zde. głowę. Raninego odwieziono riatychmiast 

NIEMKA KRADŁA GARDEROBĘ. d-0 szpHalą, natomiast Srnmla z<lo!a,! 
?b: Irena ~hczak, . zan:iieszkal~ ~ zbięc.Tej samej nocy zgłosił 6ię on Jed­

Ku •. me przy uhcy 3 Ma1a: miała ~ siebie nak u władz bezpieczeństwa w żv~linie 
sluzą,icą memkę, Stefanię Szfa3deman. . .· · . · . • 
Korzystając z nieuwaigi swei chJ.ebodaw- 1 wydał ws~ystk1ch_ swo1c·h w~I,~rko':'. 
czyni, Sztajdeman okradła ją. zabieraJąc l Wszyoc.y om zostalio a·resztowam 1 będą 
różne części garderoby. MO zatrzymala odpowiadać przed sądem. Motocykl zo-
złodziejkę. .stal zabezpieczony przez MO. 

Drob_ne zanieczyszczenie jakJ.ejś po>m• 
li\ ' moze zatem cpowodówać ni·emafo 
c:.h-a ty. 

Obecnie do cu•krowni zwozi się calvmf 
wa.gonami węgiel, kamień wapienny ·po· 
trzebny do wytwarzania dwutlenku węg· 
la s!użą\'.ego do oczyszczania sok.u cukro 
wego, oleje i smary do ma~zyn. · 

Tor kolejowy wybudowany w 1945 ro• 
ku do stacji Strzelce, ułatwia pracę . Do·· 
stawa surowc·a - fo j-e.st buraków cu• 
krowych - je1St zapewniona. 

.-1111-1111-1111-1111-111-111-n11-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111ilmlll11111C11m1111 1111-1111-1!11-1111-llH-1111-ll 

Maszyny stoją jeszcze martwe i nie­
me, ale wo-kół odbywa się już nenvowa 
krzątanina. Jedni zajęd są wyładowvwa 
niem przybywająqch ·trans-portów z ina• 
teriałami, inni kręcą się koło maszyn. O­
koło 500 robotników jest w tej chwili za• 
tmdnionych na .terenje cukrowni. Liczba 
może. inioco za duża, jeśli skąd inad wia· 
domo nam, że przed wojną w okresie 
miesięcy J.etnich, cukrownia zatrudniała 
najwyżej .200 robotników. Kierownictwa 
cu.krowni winno się więc zastanowić, czy 
część załogi ~ie dałaby się uiiyć w spÓ· 
sób bardz.iej produktywny. 

Koła gospodyń w·ejskich 
szkolą kobiety. wiejskie w gospod rslwie domowym 

wyrosły odpowiednio pielęgnowane krza­
ki kartofli, z których z każdego zebrano 
od 25 - 35 kg. kartofli. ()), 

łe~ dziatwy wiejskiej, przebywającej obe­
cnie na koloniach dzieci chłopskich w o­
środku szkoleniowym, na których 5-letnia 
Danusia Szymanowska popisywała się w 
pięknym krakowiaku. (Dz.). 

.N ajwai11.iej.szą rzeczą jest jedna'K, 031 
za dw.a . miieGiące cukrnwnia ruszyła 
srprawme 1 pełną parą i by jej produkt -
biały cukier - obficie posypał t>ię i do· 
tarł wszędzie, do wsi J m.i1ast. 

Kronika gospodarcza 

·Kronika morska· 
W ostatnich dniach na nabrzetu Arsena i 
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PRZYGODt 
'ięciu typków z 1 Banialuki 

J-~) „„ 
89. Z brzegu fotoreportetzy 

~r,zy~ądaią; się ·banderze 
Je~'1 ;twjerdzi~ że to barka, 
llłł.liy, ze Noego Arka. 

. .. ( 

Rozgrywki o wejście do Klasy' Panstwowęj 
,weszły , już w fazę zwykłych formalności. 
'_Ekstraklasę piłkarską na r<>k 1948 ju~. mamy 
\prawie na dłoni. Obecne boje wp~ąc _fn?gą. 
tylko na pewne przesunięcia na dalszych Illi.ej 
scach i stają się już co ni.edzielę mn1ej at1t~- .. 
tyjnymi. Do wyjątkowo nlecie~awyctt niedziel 
należy zaliczyć dzisiej5zą. Leaderzy grup t:.po· 
tykają się dzisiaj ze zdecydowanymi 0hab~sa­
mi" - toteż o sensację będzie trudno, chocia2' 
-::-- nie zapominajmy, że piłka jest oJi_rągła.„ 

N.r. 2J8 

Z·anim padną bramki 
Ha dwóch frontach walk o wejście do Klasy Państwowej 
cydowane zwycięstwa powjnni odnie5ć gospo· 1 ŁKS - Czuwaj (J'rźemyśl) 
darze, a więc Wisła i Polonia stołeczna. PKS (Szczecin) - WMKS (Katowice) 

· KKS (Olsztyn) - Lublinianka. · 
KOLEJARZE SKAZANI NA PORAŻKĘ O ŁKS jesteśmy spokojni. Harcerze z pew• 

W grupie dru'giej mamy już 5 spotkań. nością wyjadą ż Łodzi bez punktów, a co .do 
Siły swe zmlerzą: dalszych spotkań - to tylko w dwóch ..me· 

Cracovia - Orzeł (Gorlice) 1c;zach ~ogą zwyciężyć goście, to jest: WMKS 
' AĘ{S - Radomiak . {Lublinianka. . 
RKU - ZZK (Łódź) 
Gedania - Grochów SYTUACJA NA F'.RONCIE NR 2 . ' , 

Wypada tei:az .uczynić inspekcję frontu 
drugiego, to jest pię.ciu grup mistrzów o~ 
gowych PZPN-u. Tutaj powinńy rozgo,rze6 
bardziej zacięte walki. Przede · wszystkim śpQ• 
dzię,wamy się tego w Tarnowie, gdzie' mie1· 
.scow-a Tamovia · będzie odpierać ataki Jaro­
sławskieJl.O Klubu Sportowego. 

Legia (Krosno) prawdopoi;Iobnie skapitulu• 
'§e p_rzed nałarciem Partyzanfa ~Kierc: 

W gnipie drugiej Ruch nie będzie P3:W 
~cąyba łatwej przeprawy 2 Piastem gliwickim, 
lf.e pqmnien wyjść z :niej z'Wydęsko1 jak na 
.by~_ą dr~żyiilę ligową przystol. · Sarmacja po• 
fwfnua pokonać Vi~torit=:. . 
· W gnrpi&' t:rzecię.j po d~a pu~kty~ ll_OWin· 

. ;,~Y. z.d.<?by_g1 ~qp .V! '\!alce . t; V~cłl\ą (Gd;TI;li~), 

. ~ g,<?)pP.f,a: 'bydgoskł ~ w watce ! ~~ ze 
~czec!na. 

Rymer _: Pomorzanin. 
Nas, łodzian, najbardziej irnteresq.walQy w; 

tej gnipie me~z ZZK li! RKU, gdyby kolejd~e 

WIERZYMY W BOJOWOSC 
WlDZEWIAKóW. 

nasi lil~e byli tak vrrJątkowo słabi. No ala cóżi'. Przy~zł9Ś~ piłk~rska to dpi - RTS Wid~w­
ZZI); me może przełamać kryzysu, przedwn1ai· - , waiczy dzisiaj ~ Radomiu z _. RKS-em r 11,~ 

PRZEGLĄD FRONTU NR l ' ~ivz-y.s t~n ~.szer~gaclt kolejarzy pogłębia"s;ę· Pf~~opodohni~j nie da si~ i)Ć\~5>~.a~~.~!:los.p~ 
, .tak., · ze P'.ie możemy w zadny;nl wyp~n·_ li· d w d ...ł- ty,. " 1 j n ""'~ 

' . Prżyjrzyjmy się grupie pierwszej .. Walsz<i: l t-nrć n._a kłi zw•""ięstwo. lnte. 1·e„ować nas .. „:1. ~~pm. D~!:j~ spo !'-~mu ~,e. ~,~Y 'll';;,w1, 
·tu· wz } z~ .„ ""..l', stochowski Klub Sportowy pawm1e1r upora?i 

. Polonia (Bytom) - Pol~nia (Swidnica) ,ko m?ż~ ż ~kim bagażem p0wrócą kolejarze sł'ę 'i Sygnałem. do ł.'Odz1. . . „ _ 
Wisła - Skra (Częstochowa) w pozostałych ępotlcaniach ~er grupy fa· , W piątej f qstatniej . grupie tez: ~a.my sti:· 
Polonia (W(!rsza·wa) - Ognisko (Siedlce). wo rytami zdecydowanymi są: Craćovia, . AKS, j procentowych fa.worxtow. Są -~m1: Le,;r1a 
Z tych trzech ' spotkań jedynie większe za- Gedania. i Rymer, · . I '-(Warszawa), która w.a. Iczyć będzie z .MaZ.J:lreID 

interesowanie moźe wzbudz.ić @ecz pomi~dzy (Ełk) l WKS (Siedlce)', któi::y_ powinien· upolo· 
Polonią bytomską, a Polonią świdnicką. Wię-· ŁKS WYGRA,, 'wać lekko Sokoia. - · · 
cej szans przemawia za zwycięstwem· Pplonil!1 · · 
bytomskiej. · Dwa nas\~pne spotkania nie bu{ A te~az grupa trzecia. Grają w niej: . Taki przebieg po,?flni;y.?'m~~~jsze b~ 
dzą 7jastrzeźeń. W obydwóch W)l'Padkach zde•. Warta - Tęcza ,;;Je M naszych boiskach piłkaMkfch.":~ 

Czudina rzuca ·'Oszczepem 43, 79 m. I 
fO, Kiedy już wy.Siedli -na l~d . doskonałe wyniki lekkoatletów ZSRR na 'inls_trzostwach M~skw~11 

D.ziQ'nnikariZ'e fal" wala Tego;oczne mistrzostwa Moskwy w lekk~ej _ na 3.000 m ~ przeszkodami Pu9aczE?~ski _(Dy· .na. 1!,ID ł 2~0. ~ ~y.gr.ał. Kar.a,kqłp.\,V' (pyn~;), 
TySiąc- pyf:ati o p0woilzl. atletyce zgromadziły na starcie przeszło 2~0 namo) uzy!lkał &as 9:ł5, a więc za1edwi~ <? ~.aiąc rta c1ężk1e1 b1ezm tza~y 1~8 sek„'1''22;t 
No i j$ 1m się POwodz.l?. zawodników, reprezentujących 13 klubów. 1,8 ' se)t. gorszy od rekordu ZSRR. sek . 

....,_,,.....,...,..· ..,,,_ ______ ,..· .;,;' ;;.;,.,_;,,;·,,,.,,==-o;;o::=-=,J Mistrz ZSRR w biegu na 400 m , - Komarow . ~ody skoczek .. Agaekow (~OKA) z~o.był · ż-na 

KINA 
(Dynamo) ustanowił nowy rekord4ZSRR w bie· m1~trzostwo w tro3skoku do?r.ym wyn~1~„m Dz•1sleJ.s .. ze .• _.m' .. .,. ............ ' .ez'... ·'/ 
gu ·na 400 m przez płotki, uzyskują; czas 55 14,5~ ~· W skoku w dal zw;yc1ęzył !<UZD;Ie.c.~w .. P.?' . 
set<,. Wynik powyższy jest j~ym z lepszych Wi;lik1em ·?;15, Agaekow za3ął drugie m1e3sce, sportowe w liOclJi 

ADRIA _. „Złota rnaska" rezultatów, osiągniętych w tym roku w Euro· maią~ skok 7,04 m. . • " 
l3AJKA - „Koch~j' tylko mnie" pie. Bieg na 800 m wygrą.l Zimin w czasie 1 :55 .. A~tostrada warszaw.ska, g~dz. 9: SŁ_a!t .. ryr/' 
B'AŁTYK _ „Pięciu zuchów" M. Baryłowa („Skrzydła Sowietów"} w fi· PEZed młodyn;.i _ Kudria.wcewem (CDKA) . sc1gu szosowego na 50 km dla zawodni'ków, 
GD}mIA -:- „Serenada w dolinie slońa„ nale biegu na 80 m przez płotki wyrówngtła re- 1:55,6.. Ddsikoń~łY wymk. u,zyskała w m.~c1e po~iadaj,ącyc~ k~rty wyśc*ow~. ~Nt.}'"f.'€~ ' 
ł;lEL _ - „Wysi;ta Bezimienna" kord ZSRR, u.zyskując czas · 11,6 sek • . W biegu cis~czepem Czudinl!., rzucaJąC 43,79 m. ~1eg mogą rowni_ez mestowa1zys.i:em • .. :Wysćig &r~ 
~UZA _ ,,:Ę(nock-out'' 1 1111 1 1 1111f11 1 111n111 1 111n1n1111um111 1 1~n1111nl!llTillll llll1llllllllllllllm11mm1m1;1n1 1~ 11 1 u1 1111m11 1 11111111 1 11 11a1m11n1n1n111 1 11111 1111:1mn1n1 111u1 11 1 11 E111au111111 1 1~ 1~ 11 1L11;1111 11 !11 1111 !l 1 11 1 rr11111111~111111u1111n 1 1111a::111 gan_izuje ŁOZ Kqlarski, ~ 

PO!:.ONIA ;:_ „My z Kronstadtu" Na 6D0Cle zapaśniczej . Stadion ŁKS-u, godz. 18-ta: Mecz pilKar~ki 
PRZEDW!O.SNIE - „Ojczyzna" M a 1• • • l d • • O ft M o · (SI k) o wejście do Kia"sy Pmlstwo-vi·;;J: eztl·wsj 
ROBOTNIK - Robin Hood" I ICJIDCI O Zł I -WCY ąS (Przemyśl) - ŁKS. Przedme'cz o godz. 1alej. 
ROMA ~ oSżdęśliwa trzynastka" . . Dom Kultury Mil!cjanla, godz. HHa; To· 
~ORf) -:- „Nauczycielka bawi się'.' Dzisiaj, dnia 10 bm., ł!) godzini~ 19-tej w Drużyny W}'Stąpią w . następujących skla- warzyski mecz zapaśniczy ORMO (SlaŚk) ' ..:... 
STYLOWY' - „Konik Garbusek". Premiera. D K lt M'l' · t 1 N t 27 d dach: MKS (Ło' dz'). · ··· 
$WIT _ „Sk:andal" omu u ury I tc:Jan a, u . awro , o • 
f:ĘCZA _ ,,Konik Garbusek". Premiera. będą się towarzyskie zawody zapaśnicze K.S. K.S. ORMO (Chorzów): Weintrit - mistrz 
,..ATRY _ ,,Na grani'cy" ORMO (Chorzów) - Milicyjny Klub Sportowy Sląska, Szypurek - mistrz Sląska, Uliczka -
L..,, (Łódź). mistrz Sląska, Wróbel - mistrz Slą15ka, Ka· 
WOLNOSC - „Bohaterki Pacyfiku" Drużyna MKS·u wystąpi w swym najsil· miński - bycy mistrz Europy, Piec - mistrz 

NoWy · rekord ZSRR 
L5,301 17,45; 20,00 w .ni7d~. 1-~z.y „ seans ~3.15 niejszym składzie, z Matusiakiem na czele, któ Sląska, Rogenbrug. · 
~óKNIARZ .- :,W1lk1 mors11:1e (premiera) ry spotka się z był;ym mistrzem Europy Ka- ·MKS (Łódź): Bednarek _: wicemistrz Łodzi, 

w r1.ueie młotem · 
Na zawodach lekkoatletycznych w Lenil'l• 

gradzie doskonały miotacz radziecki,. Alek­
sander Szęchfel, uzyskał w rzucie młotem VJY• 
nik 54,91 m, ustanawiając nowy rękqrd' tsP, 

WISŁA - „Miłoś'c na lekarstwo" . I mińskim. Walka tych dwóch techników wzbu· Łaźarski - mistrz Łodzi, Ignaszewski - wice· 
ZACHĘTA -" „W górach Jugosławi~:· dz.i wielkil". . zainteresowanie i obfitować po· mistrz Łodzi, Kawał - wicemistrz Łodzi, Ma· 
OSWIATOWE - „Obrona Ojczyzny winna w ciekawe momenty. tusiak - mistrz Łodzi, Kindler, Miśkiewicz. 

I 
Sprz.edai Manufaktury HURTOWNIA 

I 

WŁOKIENNICZO-GALANTERYJNA . 
HURT DETAL 

B. Piotrowski i Ską 
„DELBA" 

L DZIEŁ'OSZYŃSKI i s.-ka / 

m 
-

CZYTAJCIE 

,„GŁOS 

u: 
Zjednoczenie Pr„m9slu Aparatów Elektryczny.eh „ . I 

w Łodzi, ul Piotrkowska I H 
poszukuje: 

Łódi, ul. Piotrkowska 20 
Łódź, ul. Piotrkowska 22 

Tel. 268· 13 Tel. 276-13 1 ROBOTNICZY" 

inżynierów i techników-elektryków mecha­
ników na stanowiska inspektorów technicz­
nych, .Kierownika Laboratorium Badawczego 
Biuxa Studiów, konstruktorów, samodzielnych 
referentów Wydziałów Technicznych, rutyno-· 

·wan ego księgowego, oraz pracownika do 
Rachuby. 

Z!)łciszenia z dokładil Ym przebiegiem pracy zawodowej i świaoec­
twami kierować nale~y. do Wydziału Personalnego . 

_.. 

•UtlllUłllłllllllłlłUllUHllJlllUJlrłll łUUJJU J lllflJlllJll l ł!ll!łr111~111111111111 

i . i• • 
. ł wy t w ó r n i a B i e li z n I · ~ ~-M,._,e-ch-an-ic-zn __ a_F_ab_ry_ka_P_oll-c-zo-ch-.! 

I Trykotaży i Obrębiarnia ! Pod Zarząd. Pai\stwowym 

I Kazimierz U RłANS Kl I d.„ •. P. Margulis 
i ! i D.„Wolman S_ padk i Hdi, ul. Piotrkowska 92 ~ 
i Telefon 220-87 ~ 
5 s. • ~'UUllllllllUł!~lllłlllllllllłrillUllłlłtlll UlllllllUlłllUtlJll!IU ! U l fllfU.ł! ll l~ _______ ,__.,,.,„_,,,_,.__, __ , : 

r 

Łód:i, ur. Pełudnipwa Nr. 69. 

..........,...,, ______________________________ .-_______________ . 
Potrzebni .zaraz . 

1 Główny Księgowy Bilansista, 
obeznany z. przebitką i planem kont. 
1 Księgowy 
1 Rachmistrz do Wydział.u Pracy 

i Placy, 
1 Kucharz - Kierownik Kuchni. 
Reflektujemy tylko na siły w-Ykwa­

lifikowane. Zgłaszać się do Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Jedw.abni­
czo • Galanteryjnego Nr. 1 w Łodzi, ul. 
Kilińskiego Nr. 102 (Wydział Personal­
ny). 

Wyr l\b Ko n lekcji 

M. Will i i-~i . '" 

I 

Łód:S-, uf Piotrkowska Nr: 16 

w podw6rzu 

~ydawi:;a: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i "Adm. Łódź, Piotrkowsk a 86. Telefony: · Redaktar Nacz~ 216-14 Sekretariat 254-21 Redakcja nocna 112-31 
,d~ -,Q łosz~: iotrkowsy. Ą? tel • . 111-50. Konto PKQ. ;vu - 1505. Zakł. Grat. R. Sp. W. „Prasa" · ' . ' 

.• ' ' ··~ -Ot I"'' ,,. t .. r,_ ( -• .: ~ ,• „_ .-:.~·· ···-;il - . ~ ,.\ - '. 
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